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WINCENTY WITOS 


„dtrodzony w Wierzchowicach w 1874 roku, wzrastał do swego znaczenia 
własną preca, włarnym wysiłkiem, swą niezłomną, nicząchwianą postawą we- 
wnętrzną, która spiawiła, że stai się wiarą i zaufaniem mas chłopskich, sztan- 
darem i symbolem Ruchu Ludowego, wyrażającym Jego idee, dążności i cele. 

Długoletni Przywódca i Prezes Polskiego Stronnictwa Ludowego. Rzecz- 
nik i obrońca sprawy polskiej i sprawy chłopskiej w sejmie austriackim, a póź- 
niej po uzyskaniu niepodległości w sejmie polskim, Kilkakrolny premier Rzą- 
du polskiego i to w czasach najbardziej dia Polski przełomowych. Więzień 
brzeski i wygnaniec z ziemi ojczystej. Kawaler orderu Orła Białego i Krzyża 
Grunwaldu pierwszej kłasy. Więzień z okresu okupacji hitlerowskiej. Wice- 
prezydent Krajowej Rady Narodowej, Zmarł w dniu 31 października 1945 roku 
w Krakowie, pochowany w dniu 6 listopada ub. r. w Wierzchosławicach. 

Oto skrót, oʻo daty życia i działnirości Wincentego Witosa, I każdy z tych 
faktów jakże gięboką posiada wymowę wzobrażając Człowieka — Olbrzyma, 
Człowieka =- Idee, Człowieka — Czyn, jakim był bezspornie WINCENTY 
WITOS 


Gdy rok temu w dniu 31 października rozeszła się wiadomość o Śmierci 
Wincentego Witosa, dreszczem bólu zadrgały wszys!! '2 serca Polaków, a prze- 
de wszystkim wiernych Mu mas chłopskich. Odszedł bowiem od nas Wielki 
Polak i Wielki Przywódca Ruchu Ludowego. 


Dzisiaj oddając hołd Jego Świetlanej pamięci masy chłopskie uroczyście 
przyrzekają, że zawsze kierować się będą Jego wskazaniami, I aczkolwiek nie 
ma Go dziś z nami — to jednak żyje wśród nas wielkością swych myśli, go- 
rącą miłością swego serca, niezłomną i ofiarną postawą w służbie dla Polski, 
Narodu i Chłopa. | 


Bo jeśłi miarą życia Jego ma być nic innego, jak tylko niezmordowana 
praca dla Polski i Chłopa — stwierdzić musimy, że odszedł od nas wybitny 
Mąż Sianu. y 

Bo jeśli miarą życia Jego ma być ogrom cierpień i bezinteresownych ofiar 
poniesionych w służbie dla Ojcġyzny i Wsi polskiej — to musimy stwierdzić, 
że odszedł od nas niepospolitćj miary Wielki Człowiek. 
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STANISŁAW MIKOŁAJCZYK 
Prezes PSL - 


CHŁOPSK 


Ostatnie dyspozycje Prezesa 


k Minął rok — rok ciężkiej próby i do- 
Świadczeń od śmierci naszego kochane* 


go Prezesa, 


Każdy, kto Go znał — słuchał Jego 
przemówień — patrzał na Jego pracę 
i walkę — zna drogę, którą jść należy, 
wyznaje zasady, które głosł i którym 


zawsze wierny pozostał, 


Twarda, chłopska natura — surowość 
osądu, tak przeciwników, jak i współ- 
pracown'ków, — napozór szorstkość w 


polskiego. 


wypływa z 


duszy, potrzeb, pragnień i interesu ludu 
polskiego, ; 

Nie chciał ś. p., W. W'tos pokazać 
swojej "choroby i drżącej ręki naze- 
wnątrz. Ambicja chłopska nie pozwala- 
ła mu pokazywać swojej f'zycznej sła- 


obejściu, ironia i dowcip, pokrywały | bosci, Nie mogło się pom'eścić w jego 


jednak gorące uczucie — szlachetność 


serca i umysłu i nądew. 
ojczyzny, ukochanie wsi i chłopa. 


—Brześć, Do celi Witosa zbiry 
sanacyjne wrzucają zb'tego, zmaltreto- 


wanego — nawpół żywego Liebermana. 


„Ta chwila rozmowy, tkliwej opieki 


1 wspólnej modlitwy" zacytuję później: 
sze opowiadanie Liebermana — „zwią- 
zały już nas, jako ludzi na zawsze”. 


Chrześcijańska m'łość i człowieczeń. 
stwo złączyły na zawsze dwóch polity- 


ków i mężów staru i zwyciężyły butę 


i gwalt sanacyjnych oprawców. 


Rozkaz rozbierania się — krzyk i 
groźba uderzenia przez sanacyjnego of 
cera pod adresem Wincentego Witosa 
w Brześciu, 


Spokojne — twarde ośw'adczen'e W'- 
tosa: „Jeżeli mundur polski pozwala 
Panu na to — to uderzaj Pan”. I podła. 
uzbrojona ręka zbira cofa się przed 
przeszywającym wzrok'em Prezesa, 


Spókój — godność ehtofftka i pogar- 
da dla gwałtu zwyc'ężyły. 


Czechosłowacja. Wiosna 
Pięknie ubrane w zieleń pachną pola 
Moraw. Z'arno rzucają s'ewcy w dobrze 
uprawną z'emię, Naraz Witos wstaje — 
przerywa rozmowę, — mówił przed: 
tem — o niebezpieczeństwie niemiec- 
kim — o zbrodniczej polityce wewnętrz- 
nej i zagranicznej dyktatury sanacyjnej, 
o znęcaniu się nad masami ludowymi, 
o odpychan'u chłopa — głównej podpo* 
ry państwa, od wpływu na losy pań- 
stwa. 


I ten twardy, opanowany zawsze czło- 
wiek, po małej chwili przezwycięża mo* 
ment wzruszenia, niknie gdzieś łza w 
Jego oku — chwilę jeszcze, szepnął — 
przepraszam — to ta tęsknota — tak 
chciałbym być na polsk'ch polach — 
wśród swoich chłopów — i już, jakby 
nic nie zaszło — wraca do przerwanej 
rozmowy — szuka środków zaradczych, 
obmyśla nowe metody walki i troski 
o zabezp'eczenie interesów Państwa i 


Narodu. 


Tylko ze wspomnień, nap'sanych 
przez Niego można wyczytać, co dz'ało 
się w Jego duszy, gdy pisze o licznych 
listach z Polski: 


„Te [sty pochodzące przeważnie od 
chłopów, gdyż inteligenci nie mają cza- 
su na podobne rzeczy, szczególn'e te- 
raz. gdy nie mogę dawać posad. opatrzo* 
ne dz'esiątkami, a często i setkam! pod- 
pisów po wsi uzb'eranych, powalane i 
„żydami” ustroione, często dość naiw- 
ne, jeszcze częściej nieostrożne, stano- 
w'a dla mrie satysfakcję.” 

Tak — bowiem podstawą polityk" 
/Poiskiego Stronnictwa Ludowego — za 
wsze było i pozostanie to co myśli i do 
kąd zdąża chłop, jako podstawa Pań 


stke miłość 


głowie zestaw'en'e pojęcia siły chłop- 
skiej z wzewnętrznianiem się słabości 
fizycznej ich przywódcy. 

Unikał w'ęc zewnętrznych wystąpień, 
leczył się, ale umysł pracował i szły 
"į Niestety śmierć nieubłagana przec'ęła 
pasmo żywota, wyrywając Go spośród 
nas, 


Lecz drżącą ręką rzucane prawie w 
ostatn'ej chwili na papier istnieją Jego 
wskazania polityczne i organizacyjne. 


Prosta linia—stabiliza- 
cja stosunków=interes 
Państwa—zdrowie Stron- 
nictwa—piętnować—usy- 
wać—ignorować— oto ostat 
nie dyspozycje pisane na kartce ręką 
własną Witosa do naszej ostatniej roz 
mowy, 


Prosta linia zasad w polityce i praca 
nad rychłą stabilzacią stosunków w 
Polsce, ma!ąca na celu interes Państwa 
budowany w oparciu o s'Ine zdrowe 


gdzie ono istnieje w życiu, ignorując 
wszystko to, co dotknąć i pon'żyć nas 
nie jest w stante — pójdz'emy — przy- 
rzekając pamięci Prezesa W'tosa — że 
w oparciu o lud będziemy budować 
jaśniejszą przyszłość Polsce Ludowej i 
wszystkim Jej obywatelom. 


stwa i najliczniejsza warstwa narodu 


Polityka nasza nie wypływała i nie 
doktryn m'ędzynarodo- 
wych — lecz wywodzi się zawsze z serc, 


polecenia do Jego współpracown'ków., 


Strona'etwo. Piętóując zło, wsźędzie:l ski jest, jak Wineerty W tos nauczał, 


I SZTANDAR 


DR WŁADYSŁAW KIERNIK 
Prezes Rady Naczelnej PSŁ 


do N 


Chociaż rok już mija od zgonu Win- 


ne zaciera się w pam'ęc naszej — ale 
przeciwnie jak żywa staje zawsze przed 
oczyma duszy naszej. 

A byłoby tak nawet. gdyby rysów Je- 
go obl'cza nie utrwal ły liczne w'zerun- 
k', fotografie czy portrety, wykonane 
bądź zą życia Jego, bądź po Jego już 
| śmierci, 

Długie lata nieustannej a żmudnej 
pracy w służbie dla Polsk: i ludu, głę- 
bokie myśli, orzące odłogem od wieków 
leżące ugory życia społeczneso wsi pol 
sk'ej, spiżowe słowa, bijące jakby dzwo- 
nem w uśpione dusze ludu — wyryły, bo 
wytyć mus'ały w pamięc! naszej tę po- 
|stać niezapomnianą, z trudu pokoleń 
c'erpiących, z gen'uszu polskiego ludu 
jakby w granicie wykułtą, 
| Dni i noce, które idą, które przeży- 
wamy i które nrzeżyliśmy od chw'li roz- 
stania się z N'm najpierw w Krakowie 
na łożu śmierci—a potem w Wierzcho 
sław cach na miejscu Jego wiecznego 
spoczynku — nie oddal ły nas od Niego 

Bo te dn: i noce, dni pracy i walki, 
ciągle trwającej, noce troski i n' epoko: 
ju o teraźniejszość i przyszłość naszej 
Ojczyzny — n'e oddalają — a zbl'żają 
nas ciąśle do Niego. Każą nam szukać 
w Jego mądrych prawdach i sądach — 
rad i pomocy w c'ężkich jakże często 
chw lach, 

Jakże często na naszych ciernistych i 
kamien 'stych drogach i ścieżkach szu- 
kamy drogowskazów, któreby wytycza- 
ły szlaki pewne i niezawodne. 

Szukamy rozw ązania pytań nas drę- 
czących — rozw'ązania, któreby czyni- 
ło zadość zasadom przez N'ego głoszo- 
mym, zasadom dobro Polski na pierw 
szym plun'e stawiwącym, ho dobro Pol- 


zarazem dobrem ludu polskiego, 

Chcielibyśmy wiedzieć, jak postąp'ł- 
by w tej czy tamtej sprawie, gdy myśl 
gnębiona troską o wybór trałnej dla Pol- 
ski i ludu drogi — w rozsterce się znaj. 
dzie. 

Jleż razy powtarzać musimy, że za 
wcześnie odszedł od nas, że opuścił nas 


Święto Umarłych — Zaduszki — posia- 
da swój głęboki sens. Jest bowiem silna 
wież łącząca nas żyjących x tymi, co ode- 
szli na zawsze. I nie jest to tylko więź 
uczuciowa, ale posiada w równej mierze 
charakter refleksyjny, rozważaniowy, a 
nawet głęboko wychowawczy: 

1 zwłoszcze te dwa ostatnie wymienio- 
ne czynniki obecnie wysuwają się na pier- 
wszy plan po koszmarach przeżyć wojen- 
nych, po masowych mordach dokonywa- 
nych przez hitlerowskiego okupanta. 

Jak długa i szeroka Polska, wszędzie 
rozsiane są pojedyńcze i zbiorowe mogiły 
e szczątki doczesne najlepszych Jej 
które złożyły swe: życie w ofierze 
zytniejszych ideałów. jahi- 
miłość Qiczyzny i wolność Narodu. 
Nie ma w Polsce takiego damu, takiej 
ys któraby kogoś nie opłakiwała, 

Czczac zmarłych w tegorocze 
nym Dniu Zadusznyma. musimy wspomnieć 
nie tylko swych naibliższych, ale i innych 
jako dobrych Polaków, jako prawych o- 
bywateli niszego państwa, bowiem czyny 
Ich i Ich boharterska, męczeńska śmierć, 
sprawiły, że Naród nie umarł, że rwał pe- 
ta i utorował drogę do wolności, niezawi- 
słości dla siebie i przyszłych pokoleń. 

Oddając hołd i cześć tym, eo odeszli, 
wspominając ich — musimy pamiętać i o 
naszych kolegach organizacyjnych, którzy 
całym swym życiem walczyli o dobro Pol- 


ramieć 


$ Na Dzień Zadószny 


centego Witosa—postać Jego nie tylko 


Zawsze wracać będziemy 


iego! 


w najcięższej dobie, że teraz właśnie 
jest nam, Polsce i narodowi: potrzebny, 
że powinien był zostać z nami właśnie 
na ten czas, gdy po strasznej Golgoc'e 
ludu polsk'ego, męczonego i niszczone- 
go przez krzyżackiego odwiecznego 
wroga — nowe zręby domu ojczystego 
stawiać nam przychodzi. 

Brakło nam w największej potrzebie 
Jego, który kładł przez lata n ezawodne 
fundamenty pod nową Polskę Ludową, 
a który, obejmując Swym głębokim u- 
mysłem szerokie horyzonty bytowan a i 
rozwoju narodu — wykazywał zawsze 
wielkie poczuce i zrozumienie rzeczy: 
wistości i warunków politycznego dzia- 
łania. 

Więc przypom'namy sobie czyny Je- 
go, rozmowy i oceny spraw i rzeczy, — 
sięgamy zwłaszcza do ostatnich chwil 
życia Jego i słów, wypowiedz'anych już 
po ponownym zmartwychwstan u Polski, 
po strasznych i bolesnych doświadcze 
niach ostatniej germańskiej n'ewoli. 

Oto przemawiając po raz pierwsz po 
wielu latach w sierpniu 1945 r. w Tar- 
nowie — prawi: „Frazesy i ignorowa: 
nie rzeczyw słości nic wielk'ego. ani 
trwałego "budować nie masa — iedvnie 
celowa, of'arna, nieustępliwa walka ze 
ziem rol może osiągnąć”. 
| T dalej: „B'eda nam, gdyby w Polsce 
odrodzonej na nowo wzięły górę kote- 
rie, małostkowość, nieuctwo. nvcha, sa- 
molubstwo i zaślepienie, Polska nie 
może co jakiś czas kłaść się do orobu 
i z nieda wstawać, — Nie może dokony. 
wać nróh ze swoja siłą i wytrzymało 
ścią. Msi ze'ść z obłoków i chodzić po 
ziemi. Musi działać rozumnie i zgodnie”, 

„Idąc razem nie przedstawiamy jie- 
szcze sły nadzwyczainej, a cóż dop'ero 
rozbici 4 skłóceni, "Zgodne; naprawdę 
zgodne działanie wszystkich żyw'ołów 
państwowych staje się największym na 
te czasy przykazan'em*. 4 

A na zjeździe w Krakowie w dniu 
16 września roku zeszłego, gdy po raz 
ostatn’ przemawiał do nas — wspomniał 
na min'one czasy walki i pracy ludowe. 
go obozu i znowu stwierdzał, że jeżeli 
nie dal'śmy s'ę złamać i przetrwaliśmy, 
to zawdzięczamy temu, iż ruch ludowy 
„nie upałał się frazesami, z pustych słów 
n'e robił dogmatów, nie szukał proro- 
ków, nie uganiał za geniuszami, elity 
n'e znał”, 

Czyż w tych prostych a mocnych sło- 


ski, o pomyślność wsi i chłopa, realizację 
naszych ludowych ideałów. 

Trudno byłoby wymienić ten długi ró. 
ec imion, straconych naszych kolegów. 

Oddając hołd świetlanej pamięci Win- 
centego Witosa, Macieja Rataja, Stanisla- 
wa Thugutta, Józefa Grudzińskiego. Ireny 
Krsmowskiej. Narcyza Wiatra-Zawojny. 
Władysława Kojdera, Bolesława Ścibiorka 
oddaiemy hołd i wszystkim innym, których 
straciliśmy w walce o demokrację i szczę: 
śliwość mas pracujących. 

Niech zapalone świała na grobach bę- 
dą nie tylko wyrazem płomieni naszych 
serc, ale również odnajdźmy w nieh żywe 
plemienie bijące z. mogił tych wszystkich. 
którzy życiem swym i swą śmiercią pozo- 
stawili nam wielki testament. 

Nie kończy się bowiem żywot z dniem 
śmierci. Nowe życie wstaje z grobu. Oży- 
wiz ono przyszłe pokolenia potężnym 
wskazaniem jak należy żyć i pracować i 
jak należy, gdy zajdzie potrzeba umierać, 

Niechaj tegoroczne Święto Umarłych 
stanie się dla nas źródłem mocy w buda: 
waniu silnych zrębów demokratycznej Pol. 
ski, w utrwalaniu powszechnej idei mi. 
łości. braterstwa, sprawiedliwości ogólno: 
ludzkiej, tak, aby nigdy zbrodniczość, 
u.ordy i gwałty nie panoszyły się na świe- 
cie. 

W ten sposób uczcimy najlepiej tych. co! 
odeszli na zawsze. 


wach, które jak zawsze cechowały Jego 
jędrne a zwarte przemówienia, nie mie- 
ści s'ę bogata skarbnica wskazań na dni 
dzisiejsze, jakby wdział je swym patrzą- 
cym w przyszłość wzrokiem wielkiego 
męża stanu. 1 

Czyż nie brzmią słowa te jak testa- 
ment ojca stroskanego o przyszłość 
swych dzieci, czyż n'e stanowią one 
wielkiej spuścizny, którą pozostawił 
nam wszystk'm i z której wszyscy czer- 
pać winn'śmy na pożytek ukochanego 
przezeń ludu i umiłowanej przez Niego 
ponad wszystko Ojczyzny! 

Czyż nie powinniśmy ciągle wczyty. 
wać się i wmyślać w ten testament, któ- 
ry tylko wszyscy wspólnym wys kiem 
możemy wykonać, by stać się godnymi 
imienia Jego i spadku duchowego, któ- 
ry nam wszystk'm ludoweom, ba, wszy: 
stkim Polakom, przekazał? 

Czyż możemy lepiej uczc'ć Go, jak 
wykonując ostatnią wolę Jego, iak czy- 
niąc wszystko, by tak jak on służyć do- 
brze Polsce i Jej ludowi? 

Jest miarą prawdziwej wielkości czło. 
wieka, że nie maleje i nie ginie w za- 
pomnien'a fali posłać i praca jego z 
chw lą fizycznej śmierci — a przeciw. 
nie rośnie z każdym dniem posiew myśli 
i czynu jego. 

Do tak'ch postaci w historii ruchu 
chłopskiego i w histori: polsk'ej należy 
na zawsze Wincenty W tosi 

To też wracać będziemy do Niego, do 
Jego wskazań i nauk — my i nasi po- 
tomni w naszej pracy codziennej nad od- 
budową nowej, lepszej. sprawiedliwe: 
dla wszystkich Polski 


Nr. 44 


ST. BAŃCZYK 


Wskazania 


W tym roku PSL obchodziło 50-lecie 
pracy i wałki Ruchu Ludowego. W ro- 
ku 1895 odbył się pierwszy Zjazd — 
Kongres chłopski w Rzeszowie, Od tego 
czasu chłopi mieli swoją organizację 
polityczną. ż ji i 


Jego twór 
przywódcy również różne przechodzi 
koleje. Jedni w swoich zasadach prze- 


i załamali się. Tylko nie 
Ruch Ludowy. Narodził się 
— mimo różnych burz. 
aknb Bojko w swoich „Dwóch du- 
szach* dał przekrój duszy chłopskiej. 
Z ebie kajdany niewolnice- 
yźnianego i tkwiącej w tych 
ach. „Dwie dusze" J, Bojki ode- 
graly podówczas w życiu chłopów wy- 
bitna rolę. pewnym zwierciadłem 
i wskazaniami dla chłopów. Wychowa- 
ły, uczyły i hartowały, choć jej autor J. 
Bojko sam się na starość załamał i po- 
szedł na żbę sanacji. 
m wychowawcą i nauczycielem 
chłopskim był Wincenty Witos, które- 
go wypowiedziane 1 napisane słowa by- 
ły. są I na dlugo pozostaną jako dro- 
gowskaz dla chłopów i narodu polskie- 


Wskazania W. Witosa winny być 
wyryte w mózgu i sercach chłopskich, 
winny być wypisane na ścianach chat 
1 świetlic, winny codziennie przypomi- 
nać, wskazywać i uczyć jak pracować 
dla dobra Narodu i ludn polskiego. 
Wskazania te winny krzepić wątpią- 
cych i zmęczonych. 

„Ten, kto staje w połowie drogi, nie 
dochodzi do celu. Ci, co prowadzili 
lud na ustępstwa i kompromisy nie 
mogli dojść tam. dókąd dojść pier- 
wotnie zamierzali. 

Kompromisy przyniosły ruchowi 
ludowemu szkodę niepowetowana, al- 
bowiem stępiłyrostrze ruchu, wstrzyś 
mały jego rozmach. zniechęciły hib 
zdeprawowały najteższe 


jętńe a czesto niepewne oly do 

jego środowiska wskazały i ujawni- 

ły wrogowi słabe strony, skompromi- 

towały przywódców w oczach ludu i 

obcych,  podkopały wiarę w zwycię- 

stwo sprawy ludowej", 

Jakież te słowa są żywe dla chłopów. 
Toż jakby wczoraj były wypowiedziane. 
one wsknzaniami dla chłopa jako 
jednostki, chłopa jako gromady i dla 
Jego przodowników i przywódców. 

Wskazania te były. są i po wieczne 
czasy zostaną drogowskazem dla ruchu 
ludowego. „ 

W. Witos pisat w „Piaście* w 1921 
chłopów i narodu: 
Jeżeli macie mocne postanowienie 
wolności, to wiedzcie, że jesteście i 
będziecie Tud e į praw- 
dziwie wolnym ie w wol- 
nym państwi: 

w nastepnym roku 1922 również w 

dj zania pa 
które to do dnia 
odnią myślą ruchu 

klóre to dla nas są podsta- 
ada: 

F 


biszega są prz 


Woo, 


dv w polityce Tudo- 
vinzdy przewod- 


a to u- 
ści Państwa i 
sie o wprowa- 
cie demokra- 


praw: ob 
wych intero 


A w brośmitrze pt 
stwnwe i snołeszne P 
w 107" r, ota takie dnje nak 
N i ni~ tlko dla chłopów 

egt 


k 
ninsis y 
na wela. oby 


iść prawo, rządy, godność, powaga, 


zdob 


jednostki | 
będące jego dusza, wprowadziły obo- 


CHŁOPSKI SZTAND 


W. 


dobry przykład dla kraju i pełną za 

siebie odpowiedzialność”. 

Wincenty Witos w swojej mowie 
wygłoszonej na Kongresie PSŁ w 1924 
r. o znaczeniu wyborów do Sejmu po- 
wiedział: 

J. 


miary i bardzo często one 
na losach państwa tak zaci: 
mogą temu państwu przy 

i wprowadzić porządek i spokój. albo 

sprowadzą anarchię i mogą państwa 

zepchnąć na brzeg przepaści”. 

W pamiętnym roku 1926, w którym 
to J, Piłsudski i jego klika j 
złamała siłą fizyczną to, co nam 
przez Sejm i Konstytucję ustanowił — 
W. Witos w broszurze pt. „Chłopi pol- 
czytajcie, rozważcie, postanówcie* 


„1. Polityka nasza nie może omi- 
jać wzorów i systemów rządzenia, 
wypróbowanych w państwach dobrze 
rządzonych i demokratycznych, ina- 
czej może nas tylko ośmie: i szko- 
dẹ niepowetowaną przynieść. 

2. Musi ona stać na gruncie intere- 
su państwowego i sprawiedliwości, 
przy specjalnym uwzględnieniu po- 
stulatów ludowych. 

3. Niezbędnym warunkiem powo- 
dzenia jest stworzenie jednego poli- 
tycznego obozu ludowego, jeśli chło- 
pi nie chcą swojej siły zniwelować i 


Wiłosa dla chłopów 


AR 


4. Chłopi muszą przestać być trzci- 
ną, poruszaną każdym wiatrem, prze- 
stać burzyć to, co zbudowali 
wczoraj, a stać się granitem nienaru- 
szonych poglądów, przestać być po- 


dla aferzystów politycznych, a często 
i zwykłych łot ÓW. > 
5. Nie powinniście, chłopi, za żad- 
ną cenę pozwolić sobie na rozbicie 
wsi na partie i odcienie polityczne, 
na bogatych i uboższych, bo to znisz: 
czyć musi na zawsze siłę chłopską i 
wprowadzić anarchię, która stanie 
gię dla wszystkich piekłem. 
Aw „Piaście” w 1932 r. W. Witos 
pisał: 
# „Wiem. że położenie wasze, położe- 
nie wsi jest często rozpaczliwe, czuję, 
że atmosfera staje się coraz bardziej 
duszna, że nie tylko brakuje chleba 
i odzienia, ale i koniecznej dla życia 
nadziei na przyszłość. 
Rozumiem waszą gorycz i ból, 
znam nadużycia i poniewierkę, ale to 
jeszcze nikogo nie może uprawniać 
ani do zakładania rąk, ani do rozpa- 
czy, ani też do obojętności wobec 
własnego państwa. 
żę do tych, co państwo uw 


j 1 przyszłość 


użyć jej tylko na walkę pomiędzy so- 
bą. 


W 1AGUSZ 


nostki, lecz od społeczeństwa, że 
jego leży nie we frazesie, lecz w 


politycznym moralności i pe 
sad opartych na praworządności i spra- 
wiedliwości 
nia. W swojej broszurze pt. „Czasy i 


lem do eksperymentów i doświadczeń | . 
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pracy wytrwałej i świadomości ogó- 
łu: Uważam, że miarą przywiązania 
do państwa nie są widowi wiwa- 
ty, często wymnszone... (dalej skon- 
fiskowane w 1932 r.). 

Wincenty Witos przestrzegał w WEB 
n za- 


Fałsz i zło tępił od korze- 


ludzie”, napisanej w 1926 r, pisał: 

„Zmienić trzeba do gruntu ws 

ko, co jest w Polsce złe i fałsz 

bez względu na to, kogo to będzie 

dotyczyć, — bez względu na opinię 1 

popularność, — bez względu na za- 

rzuty wstecznictwa i reakcyjności, bo 

ym  wsteczniciwem i reak- 

nie trzymanie się tego, co 
zgubnym'*. 


A w „Zielonym Sztandarze* z roku 


1931 W. Witos pisał: 


„Są też pewne dogmaty, od któ- 
rych odstępować nie wolno, pod gro- 
zą utraty szacunku u ludzi. Jest to 
honor, godność i odwaga cywilna, 
która powinna cechować każdego 
chłopa polskiego". 

Niechżeż te wskazania będą dla chło- 
pów nauką, jak pracować dla dobra Na- 
rodu i O, ży walczyć o 
lepszą i 


ży iść do Polski Ludowej, do 
Demokratycznej, doskonalszej, 
j sprawiedliw: 
j, Adzieby nie było ani uciś- 
nionych, ani głodnych. gdzieby nie było 
ani rozbojów i Kainawych zbrodni, 
gdzieby panowała: Wolność, Równość, 
Braterstwo. 


o sojusz Polsko-Czeski 


W 28 rocznicę Odrodzonej Czechosłowacji 


CJ 
-~ Nie od'dzisła] jesteśmy szermierzami 
współpracy i przyjaźni polsko-czeskiej. 
Od zarania swej działalności Ruch Lu- 
dowy uznał za programowe hasło jak 
najściślejsze zbliżenie między narodem 
polskim i bratnim narodem czechosło- 
wackim stanowiącymi najdalej na za- 
chód wysunięte bastiony  słowiań- 
szczyzny, 

Narody nasze stoją od wieków w wal- 
ce z naporem barbarzyństwa niemiec- 
kiego, Naród czeski pierwszy temu na- 
porowi uległ po przegranej bitwie pod 
Białą Górą i wydany został na pastwę | 
bezprzykładnej germanizacji. W nie- 
spełna dwa wieki później złamane zo- 
stało niepodległe państwo polskie. 

Jeżeli przetrwaliśmy i my i Czesi, to 
w pierwszym rzędzie dzięki masom lu- 
dowym, chłopskim, które zachowały 
mowę ojczystą i obyczaj ojczysty. Chłop 
polski, i chłop czeski stanął pierwszy w 
szeregach obrońców narodowej odręb- 
ności. Między ruchem ludowym polskim 
i czechosłowackim istniały zawsze bli- 
skie kontakty. 

Najowocniej jednak pracowały dla 
przyjaźni i współpracy dwóch bratnich 
narodów ugrupowania młodzieżowe. 
Dzięki wysiłkom ich przywódców do- 
prowadzono do położenia mocnych pod- 
walin pod gmach Słowiańskiego Związ- 
ku młodzieży wiejskiej, który torował 
droge do zbliżenia i ścisłej przyjaciel- 

iej współpracy państw słowiańsk 
Evropy środkowej i południowej. 

Reżim sanacyjny w Polsce, a dykta- 
torskie rządy w Bułgarii i Jugosławii 
paraliżowały i niweczyły w sposób bru- 


THOMAS MOORE 


Wieczorny dzwon 


1 


ie, | Wieczorny dzwon. tierzorny dzwon! 


O. ileż wspomnień budzi on 
O mej młodości i tych dniach 
Gdym żebnał go w tęsknoty łzach. 


H 


Tych szczęsnych chwil przeminal czas, 
I wielu serc słonecznych że 


talny rozwój niezależnych organizacji 
młodzieżowych chłopskich i w ten spo: 
sób utrudniły, jeśli nie uniemożliwiły 
całkowicie współpracę młodzieży sło- 
wiańskiej, 

Dziś po wyzwoleniu narodów sło- 
wiańskich z pod jarzma 6-letniej nie- 
woli hitlerowskiej stoi przed nimi o- 
gromne pole współdziałania i współpra” 
cy dla budowy wału ochronnego przed 
nawałą germańską, 

Współpraca ta może | powinna wydać 
jak najlepsze owoce ze względu na to, 
że wyzwolone państwa Zachodniej i Po- 
łudniowej Słowiańszczyzny łączą jak 
najserdeczniejsze węzły przyjaźni ze 
słowiańskimi narodami Związku Ra- 
dzieckiego, 

Idea Słowiańszczyzny. oparta o wol: 
ne i niezależne państwa słowiańskie 
może się przyczynić w walny sposób do! 
scementowania wysiłków narodów sło-| 
wiańskich dla osiągnięcia nie tylko ce-' 
lów politycznych, ale i kulturalnych, 


ym chyba paradoksem 
t, że Polska, którą łą- 


będzie jednak 
czy sojusz z 
rodem į 


im nie posiada do. 
jo sojuszu z państwem czecho- 
słowackim, któreśo narody czeski i sło- 
wacki są nam bliższe i pod wzśledem 
mowy, religii, obyczajn, 
niż pozostałe narody słowi: 


Tak 
jednak jest i to nie z naszej tylko winy, 


jak utrzymwią Czesi. Pokutują wielkie 
błędy przeszłości, Pokutuje pogwałcenie 
przez szowinistów czeskich umowy za- 
wartej w dniu 5 listopada 1918 r. przez 


Ukryła mrocznych grobów cieśń!... 
Nie dla nich już brzmi dzwonów pieśń! 
Ir 
Bez śladu minie i mój zgon... 
Wciąż będzie brzmiał ukojny dzwon... 
Choć inni ludzie, tą doliną krocząc, 
zrić będą tych dzwonów melodię uroczą 


Z angiels 


Z.T 


póki Polska i Cze: 
^ przetłumaczył połączone węzłami sojuszu i braterskiej, 
przyjaznej współpracy. 


ludność Śląska Cieszyńskłego. która w 
pokojowy, po'ubowny sposób zlikwido- 
wała spór graniczny. 

Pokutuje wystąpienie Becka | $mi- 
głego-Rydza we wrześniu 1938 r. prze- 
ciwko Czechosłowacji o Zaolzie w to- 
warzystwie największego wroga sło- 
wiańszczyzny: 

Te błędy, jeżeli nie zbrodnie prze” 
szłości, ciągle mącą wysiłki ludzi dobrej 
woli po jednej i drugiej stronie dla za- 
dzierzgnięcia węzłów przyjaźni i bliskiej 
współpracy, 

A przyjaźń i współpraca są nam bar- 
dzo potrzebne, 

Na horyzoncie międzynarodowym 
zbierają się chmury, które grożą i nam 
í Czechosłowacji, a w dalszej konse- 
kwencji i całej Słowiańszczyźnie poważ* 
nymi niebezpieczeństwami. 

Zaczęło się już niemal nazajutrz po 
zwycięstwie nad Niemcami. 

W kilka dni po pierwszej konferencji 
powojennej szefów trzech największych 
mocarstw w Poczdamie, Winston Chur- 
chill występuje otwarcie przeciwko na- 
szym granicom zachodnim, a sekunduje 
mu nieco później oficjalny przedstawi- 
ciel W. Brytanii, minister Bevin. 

W kilka miesięcy później w amery* 
kańskim mieście Fulton Winston Chur- 
chill przypuścił już szturm przeciwko 
Polsce, stając w obronie „pokrzywdzo- 
nych" Niemiec. 

W dniu 6 września br. podejmuje 
skoncentrowany atak min'ster spraw za- 
granicznych Stanów Zjednoczonych Byr- 
nes, a w dniu 23 października br. soli- 
daryzujący się z jego wypowiedziami 
minister W. Brytanii Bevin. 

Za parę tygodni rozpoczną stę wslęp- 
ne rozmowy Wielkiej Czwórki na temat 
Niemiec, a więc i na temat naszych 
granie, 

Naporowi przedstawicieli anglosa- 
skich państw i niepoczyta'nym wprost 


wystąpieniom różnych Schuhmacherów 
i Neumanów n'emieckich musimy prze- 
ciwstawić zwartość narodów słowiań- 
skich. 


Nie będz'e jed 


rartości do- 
a nie Feda 
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PORT W SZCZECINIE 
ROZPOCZYNA PRACĘ 


Szczecin ma wszelkie dane, by stać 
się w niedalekej przyszłości wielkim 
portem przeładunkowym dla węgla. 
Pierwsze obiekty o charakterze porto- 
wym przejęły wadze polskie 5-$o mar- 
ca 1946 r. Następnie stan posiadanią 
polskiego w Szczęcinie — porcie roz: 
szerzył się, W chwili obecnej zostały 
nam przekazane pojedyńcze tereny i o+ 
biekty w basenie Górnośląskim, dwa 
obiekty nad rzeką Parnica, cała Kępa 
Reglicka, cała Kępa Parnicka, chłodnia 
i rzeźnia na prawym brzegu Odry, ba- 
sen w Nowym Porcie, tereny słoczni 
uOdra”, obiekty między Nowym Prze- 
kopem i Odrą i części rejonu portowe» 
go Dolnej Odry. 

Szczecin, powiązany uregulowaną O- 
drą i Kanałem z zagłębiem węglowym, 
ma poważne szanse przyciągnięcia w 


poważnych ilościach eksportu polskiego |; 


węgla, 

W czerwcu br. powstała „Polska Że- 
gluga na Odrze”, sp. z o. o, we Wrocła- 
wiu, Od tej pory następuje stopniowy 
rozwój portu i powiązanie go z zaple- 
czem, W sierpniu do polskiej części te» 
go portu weszło 10 statków towaro- 
wych, które zabrały około 3,000 ton 
węgla do Szwecji. Przybyło też 27 ber- 
linek, przywożąc 6.000 ton różnych to- 
warów, 

Protokółem z dnia 12 sierpnia br, 
spisanym w Nowej Soli, przekazały nam 
władze radzieckie rzekę Odrę z urzą: 
dzeniami i zatopionymi obiektami. Do. 
tychczas wydobyło już kilkadziesiąt 
obiektów, 

Ponadło ważnym osiągnięciem jest 
odbudowywanie ważnego portu rzecz- 

| mego i stoczni w Kostrzyniu, 

Równolegle, choć na mniejszą skalę, 
prowadzi się prace we wszystkich por- 
tach zalewu szczecińskiego. 


ARESZTOWANIA I ZWOLNIENIA 


Polska Agencja Prasowa (PAP) do- 
nosi i 

W Krakowie aresztowano redaktora 
tygodnika „Piast" — Buczka, u którego 
znaleziono wiele kompromitujących ma. 
teriałów, świadczących o jego aktyw- 
nym powiązaniu z nielegalnym podzie- 
miem, oraz zastępcę sekretarza NKW 
PSL. Mierzwe, który utrzymywał łącz- 
ność PSL z WIN-em. 


Aresztowano również Bagińskiego za 
wydawanie nielegalnego biuletynu PSL, 
który treścią I tonem nie odbiegał w ni- 
czym od nielegalnych wydawnictw pod. 
ziemia i był szeroko kolportowany w 
kraju. 


Natomiast aresztowanie redaktora 
Gazety Ludowej”, Augustyńskiego, nie 
pozostaje w związku z olalsinością wy- 
żej wymienionych działaczy PSL-ow- 
skich i nosi zgoła odmienny charakter. 


Wkrótce wszystke te aresztowania 
znajda swój epilog w publicznych roz- 
prawach sądowych, 


Tyle donosi PAP. 
* 


W dniu 13 stycznia 1946 r. został a- 
resztowany Jańczak Stanisław. wicepre- 
zes Zarządu Pow. PSL na powiat Ząb- 
kowice, a w dn, 15 stycznia 1946 r. — 
Morawiec vel Wrzos Józef, sekretarz 
Zarządu Miejskiego PSL w Równem, 
pow. Ząbkowice. Obu aręszłowanym 
postawiono następujące zarzuty: pierw- 
szemu, że był kierownikiem miejscowej, 
nielegalnej, antypaństwowej organizacji 
WIN i posiadał bez zezwolenia broń, 
drugiemu, że należał do nielegalnej an- 
typaństwowej organizacji WIN oraz, że 
używał drugiego fałszywego nazwiska 
„Wrzos', 4 

W dniu 8 sierpnia 1946 r. na rozprawie 
Sądu Rejonowego Wojskowego we Wro. 
cławiu niejaki Widowski odwołał swe 
oskarżenie, złożone podczas śledztwa 
przeciwko Jańczakawi Stanisławowi i 
Morawcow* vel Wrzosowi, 

Wobec takiego stanu rzeczy Prokura- 
tor Rej. Sądu Wojskowego wycofał 
przeciwko w/w oskarżenia, w następ- 
stwie czego obaj zostali zwolnieni 


CHFOTCKI 
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SWIAT i POLSKA 
ZGROMADZENIE NARODÓW ZJEDNOCZONYCH OBRADUJE 

W NOWYM JORKU 


Przemówienie powitalne prezydenta Trumana 


W ubiegłym tygodniu rozpoczęły się 
obrady ogólnego Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych, który ma do przedysku- 
towania i załatwienia szereg poważnych 
problemów jak sprawa 
nienie wojsk znajdujących się na teryto- 
riach nie nieprzyjacielskich. sprawa po: 


Hiszpanii, zagad- 


wiernictwa ogólnego, wzajemnej pomocy 
międzynarodowej, a również «prawy pro- 
ceduralne i związany z nimi ściśle problem 
veta. 

wygło- 
dent Stanów Zjed- 
noczonych, Truman, podkreślając na wstę- 
pie, że dla jego kraju Zgromadzenie to ma 


specjalne znaczenie. Po pierwszej wojnie 
światowej USA odmówiły przystąpienia 
do Ligi Narodów. Tym razem USA, nie 
tylko są członkiem. ale również występvją 
w roli gospodarza wobec Narodów Zjed- 
noczonych. Zgromadzenie 
symbolem, że Stany Zjednoczone porzuci- 
ły politykę odosobnienia. 


niniejsze jest 


Olbrzymia większość narodu amerykań- 
skiego, niezależnie od przynależności par- 
tyinej, popiera ONZ. Większość ta stoi 
adecydowanie na stanowisku, 


że Stany 
Zjednoczone do ostatnich 


granio swych 
sił powinny przyczynić się do ugruntowa: 
nia i utrzymania sprawiedliwego i trwa- 
łego pokoju wśród narodów świata. 

Naród amerykański jest zaniepokojony 
z powodu niedostatecznych postępów, po: 
czynionych przez Narody Zjednoczone na 
drodze trwałego pokoju. Dzieje się tak 
dlatego, że dotychczas nie zostały zawarte 
traktaty pokojowe: Traktaty te oraz wysił. 
ki, zmierzające dò ugruntowania tradlego 
pokoju muszą opierać się na czterech pod- 
stawowych zasadach, którymi są: wólność 
słowa, wolność wyznania, wolność od nę- 
dzy | wolność od strachu. 

Narody wiedzą. że nie może być praw- 
dziwego pokoju bez sprawiedliwości dla 
wszystkich — sprawiedliwości dla małych 
i dużych państw. sprawiedliwości dla po- 
szczególnych jednostek bez różnicy rasy, 
wyznania, czy koloru skóry. Jedynie taki 
pokój byłby postępem na drodze do wol- 
ności. 


Osiągniemy wolność od strachu wtedy 
jedynie, jeżeli każda działalność jakiega- 
kolwiek narodu w stosunku do innego na» 
rodu będzie dążyła do urzeczywistnienia 
innych wolności — wolności słowa, wol- 
ności wyznania i wolności od nędzy, 

Na tej drodze osiągniemy sprawiedli- 
wość dla wszystkich bez różnicy pomiędzy 
silnymi, a słabymi państwami i bez róż- 
nie wśród poszczególnych jednostek. 

Narody muszą unikać podziału na dwie 
grupy, dla których przeszkodą do poro- 
zumienia byłyby różnice ideologiczne, sta: 
loby się to klęską dla świata. Świat doma- 
ge się sprawiedliwego i trwałego pokoju 
tak gwelownte, że należy go zawrzeć moż. 
liwie najszybciej, Pierwszym warunkiem 
jest osiągnięcie porozumienia w łonie sa 


mych Narodów Zjednoczonych, eo do za- 
sud pokoju. 

W: ONZ małe, czy 
wielkie państwa, korzystają z równych 
praw w tym sgramadzeniu, Zgromadzenie 
ONZ jest najwyższym parlamentem świa- 
ta. 

Najbardziej zaszezytnym obowi 
tego jest przemawiać w 
imieniu całej ludzkości w taki sposób, któ- 
ryby mógł zjedno 


scy członkowie 


zgromadzenia 


wszystkie państwa 


w imię pokoju, pokoju trwałego i oparte 
go na sprawiedliwości. 

Swobodna i bezpośrednia wymiana po: 
glądów: 
t 


argumentów i wiadomości przy: 
się do lepszego 
wskutek tego także do usunięcia 
przed wojną. 
Obowiązkiem 
dążyć do 


porozumienia, a 


obatcy 


wielkich 


porozumienia. 


mocarstw jest 
Obowiązek ter 
wynika z zasady jednomyślności w łonie 
5 mocarstw. 

Dwa najważniejsze zadania ONZ w dziw 
dzinie usunięcia obawy przed wojną cze- 
kają jeszcze uracózywistnienia: 1) musi 
być osiągnięte porozumienie w sprawie 
kontroli międzynarodowej nad energią 
atomową, któreby gwarantowało używanie 
tej energii jedynie do celów pokojowych 
Zgromadzenie ONZ zażądało takich gwa- 
rancji w rezolucji, uchwalonej jednomyśl: 
nie ostatniej zimy, 2) musimy osiągnąć 
porozumienie, które usunie śmiertelną 
trwogę przed innymi rodzajami broni, 
przeznaczonej do masowej zagłady — 
uradnie z tą samą rezolucją. 

Obydwa zadania są niezmiernie trudne: 
dö wypełnienia, 

Organizacja Narodów Zjednoczonych 
r * hędzie mogła usunąć obawy przed woj. 
na, o ile w najbliższym czasie nie będzie 
zrealizowana czwarta wolność — wolność 
przed nędzą. W tej dziedzinie pracy kon- 
s -qktywnej, która dotyczy bezpośrednia 
życia i dobrobytu ludzi na całym świecie 
zarówno uczucia humanitarne, jak i do- 
brze zrozumiany interes własny, wymaga: 
ja żebyśmy współpracowali z sobą jak naj. 
lej, 

W ostatniej części mówił prezydent a 
odbudowie krajów i postępie społecznym, 
o opiece nad uchodźcami, © organizacji dla 
spraw wychowania i kultury. 

Kończąc oświadczył Truman: „Naród 
amerykański nie uważa Organizacji Naro. 
dów Zjednoczonych za instytucję tymcza: 
sowa, lecz za trwały związek. porozumie- 
nie narodów świata dla wspólnego pokoju 
oraz wspólnego dobrobytu. 

Powinno być zdecydowanym dążeniem 
nas wszystkich, by Organizacja Narodów 
Zjednoczonych. a w umysłach i sercach 
wszystkich narodów. Oby Bóg Wszech- 
mocny w swej mądrości nieograniczonej 
i łasce chciał pokierować nami i pac.rzy: 
mać nas w naszym dążeniu do pokoju — 
pokoju wiecznego dla całego świata, Z 
Jego pomocą cel nasz zostanie osiągnięty. 


PRZED ROCZNICĄ REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ 


Przygotowania 


W związku ze zbliżającą się 29-tą 
rocznicą Wielkiej Rewolucji Paździer- 


w Warszawie 


rzewodniczył p, Wroński 
ydziału Organizacyjnega 


Zebraniu 
kierownik 


nikowej Zarząd Główny T-wa Przyjaźni | T-wa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 


Polsko.Radzieckiej zwołał zebranie or- 
ganizacyjne obchodu święta rewolucji 
Październikowej, w którym wzięli u- 
dział przedstawiciele Min, Kultury i 
Sztuki, przedstawiciele świata uniwer- 
syłeckiego, partii palitycznych, organi. 
zacji społecznych, młodzieżowych ił 
związków zawodowych oraz Wojska 


Polskiego i prasy. 


W wyniku obrad postanowiono, że 6 
listopada br. w sali „Roma” odbędzie 
się akademia. W części oficjalnej prze- 
widziane jest przemówienie Prezesa 
T-wa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej min. 
Świątkowskiego. Do wygłoszenia od- 
czytu o rewolucji Październikowej po- 
stanowiono zaprosić znanego poetę St, 
R. Dobrowolskiego 


TAJEMNICA Vi WYKRYTA PRZEZ 
POLSKI RUCH OPORU 


Radio londyńskie nadało interesującą 
audycję pł. „Ściśle tajne". Tematem te- 
go słuchowiska było zdobycie przez 
Polskę Podziemną tajemnicy przygoto- 
wywanej wówczas do ataku na Anglię 
broni niemieckiej, głośnej później pod 
nazwą V1. 

Wywiad Polski Podziemnej ustalił, że 
Niemcy mają zastosować jakąś mową 
straszliwą broń w walce z Aliantami, 
Stwierdzono również, że w okolicy 
Mielca odbywają się jakieś tajemnicze 
próby i ćwiczenia przeprowadzane pod 
ścisłą opieką SS-manów. Na terenie, 
gdzie wysiedlono ludność polską, dawa- 
ły się słyszeć jakieś straszliwe wybu- 
chy. Pobudowano jakieś urządzenia i 
wyrzutnie, Podobne próby dokonywane 
były również nad Bugiem w okolicy 
Brześcia. Z Londynu syśnalizowano 
prośbę, ażeby za wszelką cenę zdobyć 
tajemnicę straszliwej broni. 

Początkowo wszelkie wysiłki spełzły 
na niczym, Dopiero szczęśliwy przypa* 
dek ułatwił pracę wywiadu polskiego. 
Pewnego dnia tajemnicza A upadła 
o 100 metrów od polskiej placówki wy- 
wiądowczej, która właśnie zajmowała 
się jej poszukiwaniem, Bomba upadła i 
nie wybuchła. Nałychmast zabrano ją, 
rozładowano i ukryto, Patrol niemiecki, 
który przybył na miejsce upadku bomby, 
nie znalazł już nic. 

Po porozumieniu się z Londynem u- 
stalono, że samolot angielski wyląduje 
na tajnym lotnisku w okolicy Tarnowa. 
Już po uzgodnieniu akcji sprawa się 
skomplikowała, ponieważ właśnie w o. 
kolicach Tarnowa zarządzona została 
koncentracja oddziałów S$, Akcji jednak 
nie można było odłożyć, Mimo naszego 
ryzyka wszystko udało się jak najlepiej, 
Samolot angielski wylądował w Polsce, 
a następnie wraz z bombą V1 odleciał 
do Anglii, 

Tak więc wykrycie jednej z najgroź- 
niejszych wyna! CER Gr przez Niemców 
broni zawdzięczają Alianci Polakom. 


POMOC DLA INWALIDÓW 
WOJENNYCH "= 


Został zorganzowany kurs przeszko- 
lenia inwalidów wojennych celem przy. 
gotowania ich i wciągnięcia do produk- 
tywnej i pełnowartościowej pracy. Szef 
misji UNRRA na Polskę w przemówie- 
niu powitalnym zapewnił pomoc swojej 
instytucji dla akcji szkolenia inwalidów. 
W najblższym czasie ma przybyć do 
Polski warsztat dla wyrobu proteż inwa« 
lidzkich. 

P. Griffiths wygłosił referat o meto- 
dzie opieki, jaką Anglia roztacza nad in- 
walidami wojennymi. W chwili wybuchu 
ostatniej wojny Anglia miała wiele za- 
kłądów dla inwalidów, jak np. Zakład 
św. Dunstana dla niewidomych, czy O- 
środek szkolenia inwalidów im, Królo- 
wej Elżbiety. Ale dopiero szpital w Al- 
bert Dock stał się jedynym zakładem, 
który podjął się leczenia i szkolenia wo- 
jennych i cywilnych inwalidów od mo- 
mentu, w którym ulegli oni wypadkowi 
aż do chwili, gdy będą mogli na nowo 
rozpocząć pracę zarobkową. 

Po omówieniu sposobu leczenia oraz 
przygotowania inwalidów do odpowied- 
nich zawodgw, p. Grilfiths przedstawił 
liczne przykłady odzyskana słuprocen* 
tówej zdolności do pracy przez ludzi, 
którzy bez akcji szkoleniowej pozostąz 
liby ciężarem dla Państwa, : 

Kurs szkolenia inwalidów polskich 
będzie korzystał z doświadczeń p. 
Griffithsa, jak ręwnież p. Pickerscilla 
dyrektora wydziału szkolenia i zatrid- 
nienia inwalidów. 

Kursem opie” «4 się Ministerstwa: 
Pracy i Opieki Społecznej, Zdrowia, O- 
światy, Przemysłu oraz przede wszyst- 
kim Związek Inwalidów. 

Społeczeństwo polskie powinna rów. 
nież w miarę swoich możności poprzeć 
tę piękną, celową, pożyteczną i huma- 
nitarną prace 
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SZTANDAR 


Polityka zagraniczna W. Brytanii 


przedmiotem dyskusji w lzbie Gmin 


Min. Bevin, a polskie granice zachodnie 


W brytyjskiej izbie niższej parlamentu, 
zwanej Izbą Gmin, odbyła się ważka dy- 
skusja nad polityką zagraniczną Wielkiej 
Brytanii. 

Rozpoczynając tę dyskusję minister 
brytyjski spraw zagranicznych, Bevin, wy- 
głosił doniosłe w skutkach przemówienie, 
które w streszczenia pragniemy poniżej 
podać, 

„O ile świat chce uniknąć katastrofy— 
powiedział na wstępie Bevin — powinien 
znaleść nowe zasady współżycia, oparte 
na szerokiej podstawie," 

Zdaniem jego zachodzą poważne różni- 
ce między problemami odbudowy stosun* 
ków pokojowych po pierwszej wojnie 
światowej i takimiż problemami w chwili 
obecnej. Wtedy zadecydowano najpierw 
zawarcie traktatów pokojowych z Niem- 
cami, a później dopiero z ich sprzymie- 
rzeńcami. Obecnie zastosowano odmien- 
ną metodę. Decyzję o losie dwóch głów- 
nych państw napastników pozostawiono 
na koni:c. f. 

Imną charakterystyczną cechą jest fakt, 
że po pierwszej wojnie światowej bardza 
mało liczono się z Rosją, co odbilo się fa- 
talnie przy budowie fundamentów pokoju 
i przyczyniło się w dużym stopniu do 
poderwania zaufania między wielkimi mo- 
parstwami, 

Mówiąc o konferencji paryskiej, Bevin 
wyraził żal, że próbowano tam prowadzić 
propagandę, wykorzystując zręcznie oko- 
liczność, że obrady toczyły się publicznie. 
Względy ideologiczne brały niejednokrot- 
nie górę nad istotą zagadnień, które oma- 
wiano. Wytworzył się wskutek tego pe- 
wien „podział między Wschód i Zachód”, 
który powinien i może być usunięty. 

Omawiając sprawy Dalekiego Wschodu, 
Bevin podkreślił jego znaczenie dla 
Wspólnoty „ Brytyjękiej, a zwłaszcza dla 
'Australii 1 Nowej Zelandii. Wyraził on 
pełne uznanie dla głównodowodzącego na 
Dalekim Wschodzie generała amerykań- 
skiego Mac Arthura i amerykańskiego ge- 
nerała Marschalla, który przebywa w 
Chinach w m specjalnej dla pogodze- 
nia komunistów z rządem Czang-Kai-Sze: 
ka. Bevin wyraził życzenie, by Chiny po- 
wróciły jak najprędzej do normalnych wa- 
„trunków pokojowych i pomyślności gospo- 
darczej. ; 

Przechodząc do spraw Indonezji, mini- 
ster podkreślił, że rząd brytyjski dołoży 
wszelkich starań dla zwalczania rozwiąza- 
nia niepokojących zagadnień, Wojska bry- 
tyjskie, opuszczą ostatecznie Indonezję 30 
listopada, gdyż zdaniem ministra Bevina 
do tego czasu uda się osiągnąć porozumie- 
nie. 

Omawiając zagadnienia Środkowego 
Wschodu, Bevin oznajmił, że W. Brytania 
złączona jest mocnymi węzłami z krajami 
Środkowego Wschodu, żaden kraj nie 
uczynił więcej dlą ich bezpieczeństwa i 
n epodległości, niż W. Brytania. 

W sprawie pertraktacji w Egipcie Be- 
vin stwierdził, że obie strony zgodziły się, 
że w ich własnym interesie leży, aby za- 
warte została przymierze, które w przy- 
szłości pomoże w zawieraniu układów bez. 
pieczeństwa na całym świecie, 

Odnośnie Persji. Bevin oświadczył, że 
walczył uporczywie, aby osiągnąć po- 
rozumienie na temat tego kraju. Ro- 
zumie on, że Persja jest w niebezpiecz- 
nym położeniu, gdyż zazębiają się tam iu- 
teresy wielkich mocarstw i pragnie on bar- 
dzo, aby mniejsze rządy nie padły nigdy 
ofiarą rozbieżności między trzema wielki. 
mi mocarstwami. Rząd brytyjski pragnie 
jedności dła Persji i utrzymania jej nieza- 
leżności od jakiejkolwiek interwencji mo- 
carstw zagranieznych. 

Co się tysry Cieśnin tureckich. to Bevin 
oświadczył. ża W- Brytania dała już wyraz 
swej opinii, że zaspe%ojenie żądań ZSRR 
oznaczałoby nieusprawiedliwione narusze- 
nie suwerenności Turcji. 

Aby problem ten móg. być traktowany 
w bńmienny teosób, vszeba skończyć 
wresacie z wojna nerwów i wytworzyć 
atmosferę zanfsia, Układ w Montreux 


praznęłaby nie stracić z oczu charakteru 
międzynarodowego tej drogi wodnej. 

W sprawie Grecji Bevin powiedział, że 
W. Brytania nie opuści tego kraju, z któ 
rym złączona jest wspólnotą braterstwa 
broni i będzie pomagał Grecji również w 
jej planach gospodarczych. Wojska brytyj: 
skie będą wycofane z Grecji, skoro tylko 
stanie się to możliwe. 

Jeśli chodzi o sprawę Triestu, to rząd 
brytyjski nie traktował tego najdrażliw. 
szego problemu konferencji paryskiej pod 
kątem widzenia interesów strategicznych. 
W, Brytania ma w Trieście interesy czysta 
handlowe i jest gotowa postawić swe woj- 
ska do dyspozycji Rady Bezpieczeństwa 
w okresie przejściowym, 

Bevin omówił również problem żeglugi 
na Dunaju, stwierdzając, że konieczna 
<: 


jest organizacja międzynarodowa, zapew: 
niającą wolność żeglugi i prac, potrzeb. 
nych do utrzymania spławności, 

Bevin zaleca, aby w Nowym Jorku kaś: 
dy uznał interes innych i podporządkował 
interes narodowy interesom wspólnym, o 
ile pragnie się pokoju i utrwalenia nor- 
malnych warunków ekonomieznych., 

W odniesieniu do sprawy austriackiej 
Bevin wypowiedział się za jak najszyb- 
szym odzyskaniem przez Austrię zupełnej 
niepodległości, jako państwa suweren- 
nego. 

Po omówieniu powyższych problemów 
przeszedł Bevin. da najważniejszego za. 
gadnienia polityki brytyjskiej, to jest do 
kwestii niemieckiej. 

„Zdaniem naszym — powiedzial — 
układ w sprawie Niemiec jest kamieniem 


Wybory w Bułgarii 


KOMUNIŚCI NA PIERWSZYM, A OPOZYCJA NA DRUGIM MIEJSCU 
INNE PARTIE PONIOSŁY KLĘSKĘ 


czekiwane w naprężeniu rezultaty 
wyborów do Zgromadzenia Ustawo- 
dawczego Bułgarii zostały ogłoszone 
28 października rb. 

Na ogólną liczhę 4.234,000 głosów 
padło: 

Na Front Ojczyźniany 2.980.000 gło- 
sów i 364 mandaty. Cyfra ta rozpada 
się na dwie grupy: komunistyczną, któ- 
ra otrzymała 2.262.000 głsów i 277 
miejsę iinne partie, idące w bloku z 
komunistami. Z pośród tych partii, idą- 
cych z komunistami w bloku otrzyma- 
ły: rolnicy 560.000 głosów i 64 miejsca, 
partia premiera „Zveno“ tylko 70.000 
głosów i 2 miejsca, socjaliści rządowi 
78.000 głosów 13 miejsca, radykali 
9.000 głosów i żadnego mandatu. 

Tak więc ze stronnictw zblokowa- 
nych najlepiej, wyszli z wyborów komu- 
niści, a inne partie bloku poniosły klę- 
skę za wyjątkiem partii rolników rzą- 
dowych, która uzyskała 64 miejsca. 

Jak wyglądają rezultaty wyborów po 
stronie opozycji? Mimo dużych trud- 
ności, jakie miały te partie do pokona- 
nia uzyskały one pokaźną liczbę głosów. 
Na blok opozycyjny rolników Petkowa 
i socjalistów Lulezewa padło 1.240.000 
głosów. Partie te zdobyły 101 manda- 
tów. Demokraci, którzy nie poszli do 
wyborów z opozycją otrzymali zaledwie 
23.000 głosów i nie zdobyli, ani jedne- 
go mandatu. 

„Biorąc pod uwagę rezulaty wyborów 
trzeba stwierdzić, że partia komuni- 


styczna ma bezwzględnie większość w 
j Wielkim Zgromadzeniu Narodowym. 

Wybory bułgarskie odbyły się w spo- 
koju i porządku. Korespondenci pism 
zagranicznych mieli ułatwioną swobodę 
poruszania się i informowania w komi- 
sjach. Głosowanie odbyło się w niedzie- 
lęo godzinie 5 po południu, a już o 
godzinie 6 komisje przystąpiły do obli- 
czania głosów. 

Po przeprowadzeniu referendum w 
sprawie monarchii a obecnie po prze- 
prowadzeniu wyborów do Zgromadze- 
nia Narodowego, naród Bułgarii otrzy- 
ma pierwszy rząd republikański. 

Prezydentem - Republiki Bułgarskiej 
zostanie wybrany zapewne Dymitrow, 
przywódcy komunistów bułgarskich i 
wybitny działacz II Międzynarodówki 
znany z wielkiego procesu w Berlinie o 
podpalenie niemieckiego Reichstagu, 

Czy zblokowane partie z komunista- 
mi na czele utworzą nowy rząd same 
bez opozycji czy też zaproszą doń 
przedstawiciele partii opozycyjnych o 
tym dowiemy się niedługo. 

Przypominamy dla orientacji, że na 
konferencji moskiewskiej w grudniu 
1945 r. postanowili trzej ministrowie 
spraw Zagranicznych Związku Radziec- 
kiego, Stanów Zjednoczonych i Wiel- 
kiej Brytanii zalecić rządowi bułgar- 
skiemu powołanie do rządu przedstawi. 
cieli opozycji z partii chłopskiej Petko- 
wa i partii socjalistycznej Lulczewa. 


Nowe procesy zbrodniarzy 


niemieckich 
Na pierwszy 


Po wykonaniu wyroku na głównych 
zbrodniarzy hitlerowskich, nastąpią 
wkrótce nowe procesy przeciwko kilkuset 
najwybitniejszym asobistościom Trzeciej 
Rzeszy, wybranym spośród dwóch tysięcy 
hitlerowskich zbrodniarzy, znajdujących 
się obecnie w więzieniach w amerykań. 
skiej lub brytyjskiej strefie okupacyjnej. 

Procesy te wytoczone będą przeciwka 
lekarzom, członkom partii narodowych 
socjalistów, policji, armii, przemysłu i fi- 
nansjery. Pierwsze rozprawy dotyczyć bę: 
dą 23 lekarzy, oskarżonych o uśmiercanie 
więźniów obozów koncentracyjnych. 

W akcie oskarżenia przeciwko zbrodni: 
czym lekarzom podniesiono zarzuty o na: 
stępujące przestępstwa: zamrażanie ludzi, 
zakażanie malarią, doświadczenia z gor- 
czycą, gazem, doświadczenia nad regene- 
racją tkanki kostnej, mięśniowej i nerwo- 
wej, eksperymenty w dziedzinie transplan- 
tacji tkanki kostnej, wytrzymałości na 
przebywanie pod wodą, zakażanie żółtacz- 
ką infekcyjną, eksperymenty sterylizacyj. 


ne, eksperymentalne zakażanie tyfusem 


gowinłes być zmlokiony, ale W, Brytania! plamistym, ekspeszmenty z bombami za. 


w Norymberdze 


ogień lekarze 


palającymi i wreszcie z różnego radzaju 
truciznami, 

Doświadezenia z reakcją organizmu 
ludzkiego na wielką wysokość prowaqzo: 
ne były. w obozie koncentracyjnym w Da- 
chau między 19 marca, a 19 sierpnia 
1942 r. na zlecenie niemieckich sił lotni- 
czych. 

Doświadczenia te dokonywane były w 
specjalnej kamerze pod niskim ciśnieniem 
naślądującym warunki coraz to wiekszego 
oddalania się od powierzchni ziemi, aż do 
ciśnienia, odpowiadającego wysokości 
68.000 stóp. 

W wyniku tych eksperymentów wiele 
ofiar zmarło w kabinie, inne poważnie 
ueierpiały na zdrowiu i musiały znosić 
straszne cierpienia. 

Jedyna kobieta oskarżona i pierwsza 
kobieta, jaka stanie przed norymberskim 
trybunałem wojennym. będzie Berta Ober- 
hauter, lekarka z obozu koncentracyjnego 
w Ravensbruck, Wszyscy oskarżeni w liez- 
bie 23 pomiesaczeni sa w więzieniu no- 
rymberskim. 
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probierczym w stosunku pomiędzy czte« 
rema wielkimi mocarstwami, F jest otuiar- 
tą sposobnością stwarzenia trwałego poko- 
ju i bezpieczeństwa dla całego świata. 
Rząd brytyjski zgadza się całkowicie z 
tym, eo mówił Byrnes w Stuttgarcie, Wi» 
tamy również z radością oświadczenie 
Stalina. Przede wszystkim musimy stwo» 
rzyć warunki polityczne, które ochronią 
Świat przed jakimkolwiek powrotem Nie. 
miec do dyktatury“. 

Zdaniem Bevina podstawą przyszłego 
traktatu pokojowego z Niemcami powin- 
na hvé zagadą, że Niemcy stanowią jedną 
całość pod względem gospodarczym, Umo» 
wa poczdamska musi być stosowana w ca- 
łaj pelni, albo należy ją zastąpić nowym 
układem. 

Zwiazek Radziecki, dążąc do zapewnie- 
nia sobie bezpieczeństwa, popiera tezę 
zniszczenia przemysłu niemieckiego. Zda- 
niem Bevina, oparcie przemysłu niemiec- 
kiego na produkcji stali w wysokości 11 
milionów ton okazało się sluszne. Prze- 
mysł niemiecki — zdaniem Bevina — po- 
winien odegrać nader poważną rolę w ży: 
ciu gospodarczym Europy. Przemysł ten 
nie powinien być nszcauplony na stałe, 
chyba, że zagrażałby bezpieczeństwu świa: 
ta 

Przystępując do omówienia zagadnienia 
granic niemieckich, oświadczył Bevin, że 
rzad brytyjski gotów jest zaakceptować 
propozycję francuska w sprawie Zagłębia 
Saary po dokładnym określeniu rozmia- 
rów tego terytoium. Decyzja ta wiąże 
się z postanowieniem w sprawie odszkocdo: 
wąń dal Francji. Rząd brytyjski nie po- 
pr-e jednak propozycji franenskich w 
sprawie Nadrenii i Zagłębia Ruhry. 

Paruszając następnie sprawę polskich 
granic zachodnich, min. Bevin oświadczy 
„Nie mogę zataió, że w Poczdamie zgodzi- 
liśmy się na znaczne zmiany granic Pol- 
ski tylko z największym aciąganiem się — 
na żądanie nas'ego radzieckiego sojuszni- 
ka, Przesiedlenia na tak wielką skalę 
musiały wywołać głęboką reakcję w Niem- 

or” 


„Wie widzimy powodu, dlaczego mamy 
ratyfikować ustąpienie tak rozległych 
ziem na rzery Polski, dopóki nie przeko* 
romy się, że rząd polski wypełnił wzięte 
na siebie zobowiązania w sprawie prze- 
prowadzenia wolnych wyborów, Pragnie- 
my również przekonać się, że Polacy są 
w stanie rozwinąć życie gospodarcze na 
tych ziemiach. tak, aby obszar ten nie stał 
się pustkawiem, x którego Niemey zostali 
wysiedleni, a którego Polasv nie są w sta- 
nie zaludni 

Po przemówienin ministra Bovina za- 
bierali również głos inni mówcy, a przede 
wszystkim premier Attlee i W. Churchill. 

Premier W. Brytanii zaznaczył, że sy- 
tuacja w wielu krajach jest niespokojna 
i że w wielu państwach wchodzą w grę in- 
terosy W. Brytanii. Musimy poświęcić 
również wiele uwagi ekonomii, co i poli- 
tyce — jeżeli chcemy ustalić pokój. Świat 
stoi przed zadaniem zkudowania pokoju 
na newnych i trwałych fundamentach. 
Musimy usunąć z mentaln narodów 
świata strach i zmorę jeszcze jednej woj- 
ny. Mówiąc o prawie veta w Radzie Bez- 
pieczeństwa, Attlee oświadczył, że miało 
ono być tylko ostatecznością, a nie sposo- 
bem postępowania stosowanym stale, gdy 
jakieś specjalne mocarstwo nie było w zu- 
psłnej zgodzie z innymi. Tak działo się 
niestety ostatnio. Oczywiście, rząd brytyj- 
ski skłonny jest zgodzić się na rewizję 
używania prawa veta w tym sensie, aby 
ograniczyć je do granic pierwotnie prze- 
widzianych. 

Po przemówieniu Attlee zabrał głos 
Winston Churchill, który zaznaczył, iż 
pidiravænia Wohle) »ozólastofci Droymi: 
wienie, wygłoazene w Fulton, i zgadza się 
z wywodami premiera, a również z wy- 
tycznymi polityki zagranicznej Bevina. 
Qmawiając sprawy niemieckie, Churchill 
domagał się poprawy warunków życia w , 
Niemczech, stwierdzając, że nadszedł czas 
przekazania im samym kierowniotwa nad 
Awymi sprawami. 

Churchill w gorących słowach bronił 
obecnego reżimu w Grecji | powtórzył kil- 
ka krytycznych uwag pod adresem Gre- 
cji | Jugosławii, 


Omawiając tradnoś jakich się znaj: 
duje Imperium Brytyjskie. Chnrehill do 
magał się, aby W. Brytania przekazała 
mandat nad Palestyną Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych. 
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CHŁOPSKI SZTANDAR 


GADNIENIA GOSPODARCZ 


Podatek gruntowy 1946 r. 


ZALICZKI 


W miejsce dotychczasowych podat- 
ków dochodowych, gruntowego i komu- 
nalnego zaprowadzono jeden podatek 
gruntowy, o czym pisaliśmy w nr. 26 z 
80. VI. br. „Chłopskiego Standaru". 


becnie Ministerstwo Skarbu zarządzi- 
ło, aby gminy natychmiast wezwały do 
płacenia zaliczek na podatek gruntowy 


na 1946 r. Wysokość zaliczki wyn 
przy podstawie opodatkowania 20 kwin- 
tali żyta — 2%, od 20 do 100 kw. — 3% 
i ponad 100 kw. — 4%%.Gminy spo: 
dzą spisy podatników, wyszczegółni: 
jąc ilość posiadanych ha gruntu. Ilość 
tę pomnożą przez przeciętny przychód 
z 1 ha gruntów żytnio-ziemniaczanych 
oraz przeciętną cenę jednego kwintala 
żyta. Listy te doręczą sołtysom, którzy 
obliczą ulgi z tytułu posiadanych ro- 
dzin. Zaliczki należy płacić zaraz, będą 
one potrącane przy wpłałach podatku 
gruntowego na 1946 r. po jego wymia- 
rze. 


PRZECIĘTNY PRZYCHÓD 


Równocześnie został ogłoszony prze- 
ciętny przychód dla gruntów żytnio 
ziemniaczanych na r. 1946 r. dla każde- 
go powiatu oddzielnie. Więc ilość kwin- 
tali żyta na 1 hektar waha sie od 7 do 
14 kw., średnio ok. 10 kw. Cena żyła 
od 700 do 1400 zł, średnio ok. 1000 zł. 
Te ilości będą uwzględniane przy 
ustalaniu zaliczek, natomiast przy 
wymiarze podatku jaki potym nastąpi 
często wejdą w grę różnice stref gospo- 
darczych (zależnie od położenia od mia- 
sta, fabryk, kolei) i różnice gleb. Więc 
co do stref (obejmują one conajmniej 
jedną gminę) ilość żyta z ha może być 
podwyższona,do 120% albo zniżona do 
80%. Ca do jakości głehy (zasadniczo 
ustalanej dla całej gromady, a wyjątko- 
wo dla pojedyńczego gospodarstwa) to 
przy lepszych podnosi się do 125%, a 
przy najlepszych do 1500/6 normy pod- 
stawowej. Przychód z łak i pastwisk u- 
stala się odmiennie i nie może on prze- 
kraczać przy najlepszych — 150%, przy 
dobrych — 120%, średnich — 900% i 
PRROBBYCH 500% normy podstawowej ż 
la. 

Tak zmodyfikowaną norme podsta- 
wową pomnoży się przez ilość ha i to 
stanowi podstawę opodatkowania, któ- 
z się mnoży przez przeciętną cenę 
a. 


SPECJALNE DZIAŁY 


Podstawa opodatkowania podwyższa 
się o faktyczny przychów ze specjal- 
nych działów, jak nasiennietwo, sadow- 
nitewo, ogrodnictwo, uprawa kwiatów, 
uprawa i zbiór roślin lekarskich, szkół- 
ki drzewek i krzewów, uprawa wikliny, 
chmielarstwo, rybołóstwo, jedwabnic- 
two, pszczelarstwo, łowiectwo, hodowla 
ryb. połów i hodowla raków. wydoby- 
wanie torfu. żwiru, rozwinięte mleczar- 
stwo, hodowla bydła, koni, owiec itp. — 
ponad normę w normalnym gospodar- 
stwie. Ten typ ustala Powiatowa Komi- 
sja podatku gruntowego. 


STOPA PODATKOWA 


Podatek zasadniczo wynosi do 20 kw. 
podstawy opodatkowania — 4%. od 20 
— 50 kw — 5%, od 50 — 100 kw. — 
6%, od 100 — 200 kw. — 7% i ponad 
200 kw — 8%/. Do czasu ohowiązywa- 
nia świadczeń rzeczowych dekret prze- 
widuje stawk? niższe: przy 20 kw. — 
20%, 20 — 50 kw. — 31%, 50 — 100 kw. 
40/0, 100 — 200 kw. — 5% i ponad 200 
kw. — 6/0. 

Projekt rozporządzenia wykonawcze- 
viduje na 1916 r. 


ze z dekretem, bo do połowy 1946 
r. olowlazywały świadczenia rzeczo- 
we i do połowy podstawy opodatkowa- 


nia należałoby zastosować stawki niż- 
sze. 


ULGI r 

Dekret przewiduje dwojakiego rodza- 
ju ulgi: rodzinne i spowodu długotrwa- 
łej choroby, klęski żywiołowej, wypad- 
ku. 

W tych przypadkach można zniży 
podatek najwyżej o 50%/, wyjątkowo 
zwolnić całkowicie. Co do dzieci to ulgi 
stosuje się tylko wtedy, gdy podstawa 
opodatkowania nie przekracza 70 kw. 
„ a wiek dzieci 18 lat, przy nauce 
4 lata. Wtedy obniża się przy 5 i 6 
dzieciach podatek o 25%, przy 7 i 8 o 
500/, a ponad 8 — całkowicie. Gdy po- 
datnikiem jest kobieta ulga 25% obo- 
wiązuje już przy 3 dzieciach, 500 prz, 
5 i całkowita przy 7. Dekret przewiduj 
również ulgi dla tych gospodarstw, któ- 


æ 


KONIE OFIAROWANE PRZEZ PO- 
LONIĘ AMERYKAŃSKĄ PRZYBY- 
WAJĄ DO POLSKI 


W dniu 13 b.m. nadszedi do Polski 
statek „Heltisburą Victory" — przywo- 
żąc 268 koni, ofiarowanych przez Po- 
lonię Amerykańską. 

Ponadto, według wiadomości otrzy- 
manych od Polskiej Misji Ekonomicz- 
nej w Waszyngtonie, nadejdzie w dniu 
19. X. r. b. drugi statek z ładunkiem 
161 koni amerykańskich. 

Ministerstwc Rolnictwa i Reform 
Rolnych otrzymało listę ofiarodav ców, 
jak również listę odbiorców, nadesłaną 
przez Polonię Amerykańską i zawiado- 
miło poszczególnych : olników, którym 
konic zostały ofiarowane, ażeby bezpo” 
średnio przybyli dó Gdańska, po odbiór 
koni. 

Olbrzymia większość, koni jest ofia: 
rowana przez Polaków w Ameryce dla 
krewnych lub znajomych w kraju, 

Z transportu w liczhie 268 koni naj- 
większą ilość r trzymają rolnicy w wo- 
jewództwie Warszawskim (67), Luhel- 
skim (42), Białostockim (34), Rze- 
owskim (28), Krakowskim (23) i 


W ramach 
otrzyma Centralna Kor: 


powyżs; 


transportu 
az 


rodowych — 30 koni 
dar Polskich Związ 
w USA. 

Celem uzyskania większej ilości da- 


rów tego rodzaju, rolnicy w kraju, po- 
siadający krewnych luh znajomych w 


Ameryce, powinni natychmiast zwrócić 
się do nich z prośbą o przysyłanie koni, 
bydła i traktorów. 


WALKA Z PLAGĄ MYSZY 


Trwa walka z myszami polnymi prz 
pomocy zatrutego ziarna. Do dnia 15. 
X. rb., odmryszone ok. 175.000 ha, 
Ponieważ myszy w okresie jesiennym 
iągają bliżej osiedli i zabudowań na- 
leży zastosować wszystkie dostępne 
środki zwalczania. sługi może oddać 
pułapka skrzynkowa systemu Ziirnera 
z dwoma mostkami, zapadającymi się 


w górnym wieku, służąca do wyłapywa- 
nii 


ży w budynkach mies 
zabudowaniach 
gazynach zbożowych, stertach itp. 
Przy stosowaniu trutek w obejś 
gospodarskim. należy zachować ostroż- 


kalnych, 


ność, by zapobiec rozwleczeniu truciz- 
ynach ze 


ny przez gryzonie. W maga 
zbożem lub produktami 


trutki należy obowiąz 
czać w skrzynkach z otworami, aby 
zapobiec rozwlekaniu trutek. Trut- 


Li należy codziennie kontrołować, zmie- 


łożono trutki, resztki trutck zakopać 
girhoko. 
Prócz walki chemicznej. jako akcji 


doraźnej, oraz pomocniczych sposobów 


gospodarczych, ma- || 


niać rodzaj przynęty jeżeli gryzonie jej į 
nie biora, zamknać zwierzętom domo-| 
wym dostep do pomieszczeń gdzie wy-| 


rych przychodowość została obniżona 
przez szkody wojenne, następnie świe- 
o powstałych z parcelacji i osadniczych 
jeszcze  niezagospodarowanych w l 
1946, 1947 i 1948 r. Jeśli jednak ogólna 
suma podatku przypadającego na gmi- 
nę uległaby naskutek stosowania tych 
ulg zniżeniu więcej niż 20%, ulgi wyma- 
gają zatwierdzenia przez powiat, 


CZY PODATEK JEST WYSOKI? 


Podatek gruntowy od przeciętnego 
gospodarstwa 10 ha będzie wynosił. na 
ten rok około 6 tys. zł. Oczywiście mo- 
że być w dwójnasób wy y, jeśli u- 
względni się korzystną strefę gospodar- 
czą i jakość gleby i jeszcze wyższy, gdy 


|. pułapki, rowki ochronne, niszcze- 
r'o i palenie resztek poźniwnych i chwa- 
stów koniecznym jest stosowanie, jako 
zabiegu długofalowego,  forsownego 
przyorywania odłogów. 

Walka z plagą myszy — to obowią- 
z k społeczny wszystkich obywateli a 
przede wszystkim rolników. 


SIEW JESIENNY NA ZIEMIACH OD- 
ZYSKANYCH 


Według nadchodzących meldunków 
plan zasiewów jesiennych w majątkach 
państwowych na Ziemiach Odzyska- 
nych, przewidujący zwiększenie zasie- 
wów.do 400 tys. ha w miejsce zaplano- 
wanych uprzednio 260 tys. nie będzie 
chyba wykónany, gdyż brak jest trak» 
torów i koni, Czynne traktory często 
zostały unieruchomione dla braku czę- 
ści zapasowych. A 

Przewidywany areał obsiewów w gos- 
podarstwach chłopskich będzie prze- 
kroczony. M 


GOSPODARKA PRODUKTAMI NAF- 
TOWYMI W PIERWSZYM PÓŁRO 
CZU B. R. 


W pierwszym półroczu br. wydoby- 
to w kraju 55637 ton ropy naftowej, 
przerobiono zaś 53055 ton. Wydobycie 
i przerób obecnie stanowią czwartą 
część produkcji przedwojennej. Nie wy- 
starcza ło na nasze potrzeby, jesteśmy 
skazani na przywóz produktów nafto- 
wych. I tak w T półrocza wynosił on 
190074 ton. lajwięcej dostarczyła 
UNRRA. bo 126678 ton (650% importu); 


na drugim miejscu stoją dostawy ze 
Zwiazku Radzieckiego — 54446 ton 
(290% importu), z Węgier 6562 tony 


iz Rumunii 2388 ton. 

Krajowa konsumeja produktów naf- 

towych w pierwszym półroczu wynosi 
165209 ton. Najwięj zm odbiorcą by- 
ło rolnictwo, które znżyło 40790 ton, 
przemysł zużytkował 32978 ton. pań- 
two i samorządy 28954 ton. PKP — 
5097 ton. spółdzielnie 13067 ton i inni 
43423 ton. 
Spożycie miesięczne wynosiło ok. 
3500 ton miesięcznie (80/i spożycia 
dwojennego). Przed wojną w spo- 
ciu nafta oświetleniowa słała na pier- 
nym miejscu (340%), na drugim hen- 
zyna (27%), teraz benzyna zajmuje 
500/,, a nafta 200/3. 


CEMENT 


Na drugic półrocze przeznaczono na 
hudownietwa miejskie. odhudowę por- 
tów itp. (Min. Odbudowy) 165 tys. ton 
cementu, Na odbudowe przemysłu 75 
tys. ton; na mosty. lotniska itp. 50 tys. 
ton i na akcję budownictwa wiejskiego 
za pośrednictwem „Społem“ 40 tys. ton. 
Hurtowa cena cementu przy odbiorze 
wagonewym wynosi 2.260) zł za tonę 


— w workach papierowych z dostawą ! 
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gospodarstwo prowadzi działy specjal- 
ne. Ale też moż é y, gdy zie- 
mia jest kiepska, a gospodarstwo, jak 
się to mówi, zabite deskami od świata, 
nie mówiąc już o ulgach, Porównując 
tę sumę z tym, co się płaciło po wojnie, 
to jest to niewątpliwie podwyżka i ezę- 
sto duża podwyżka. Lecz porównując 
z okresem przedwojennym, ile praciło 
się podatków ( z wyjątkiem ubezpie- 
czeń bo te nie są podatkiem) to łatwo 
się przekonamy jak to wygląda. 


Jedno jeszcze trzeba podkreślić, że 
przy wymiarze podatku jak i ustalaniu 
stref i grup — czynnik obywatelski ma 
zagwarantowane główne miejsce. Trze- 
ba więc dopilnować, aby v 
stało dokonane jak najsprawni. 
sprawiedliwiej zwłaszcza w 
licach, gdzie przychodowość ' gospo- 
darstw naskutek wojny została wybit- 
nie zmniejszona. 


Kronika Gospodarcza 


na stację odbiorczą. Detaliczna cena w 
miejscowościach przy stacjach kolejo- 
wych za worek 50 kg — 146 zł. 


HIPOTEKI DLA NADZIELONYCH ZIEMIĄ 


Wpis do ksiąg hipotecznych gospodarstw na” 
dzielonych ziemią ruszył z miejsca, Od sierp- 
nia urzędy ziemskie zgłosiły do sądów około 
30.000 wniosków na ziemiach dawnych, Cała 
akcja obejmuje 570.000 wniosków, Trudność po- 
lega na tym, że sądy nie są przygotowane do 
tej akcji. Z 30.000 zgłoszonych wniosków sądy 
załatwiły tylko niewielką ilość. 


40 PRZETWÓRNI OWOCOWO - WARZYW- 
NYCH Z DOSTAW UNRRA. 


Ministerstwo Rolnictwa | Reform Rolnych 
otrzymało z dostaw UNRRA 40 przetwórni 
owocowo + warzywnych typu „Community Cane 
ning Centers" (przetwórnie typu gminnego) 

Nadesłane przetwórnie zawierają komplety 
maszyn i narzędzi służących do przygotowania, 
przetwarzania owoców, warzyw jak również 
ryb i mięsa oraz napełniania i zamykania pu- 
szek konserwowych. 

Dołączonych jest do kompletów zapas puszelć 
w ilości 4.278.500 sztuk. 

20 nadesłanych kompletów typu 2 — posla= 
da kotły parowe, pozostałe 20 — typu 3 — bez 
kotłów. 

Przetwórnie, o średniej wydajności dziennej 
600 puszek na 1 zmianę, przeznaczone są dla 
niewielkiego zespołu gospodarstw. 

Powyższe przetwórnie przydzielono: 

Związkowi Samopomocy Chłopskiej — 27 
kompletów; 

Związkowi Gospodarczemu R. P. „Spotem"— 
1 komplet; 

Spółdzielni Zrzeszonych w Centrali Gospo* 
darczej Spółdzie!ni Ogrodniczych — 5 komple- 
tów: -] 

Placówkom naukowym — 5 kompletów; 


Z DZIAŁALNOŚCI PAŃSTWOWEJ CENTRALI 
HANDLOWEJ. 


Państwowa Centrala Handlowa ostatnio w 
pewnym zakresie działa również na odcinku 
wiejskim, wykonywując łam przeważnie szereg 
akcyj zleconych. 

Głównym zadaniem P. C. H, jest, jak wia- 
domo, rozprowadzenie wyrobów przemysłu pań- 
stwowego między ludnością. ? 

W ramach akcji „Przemysł dla wsi” P. C. H. 
powierzono część zadania rozprowadzenia to- 
warów włókienniczych wśród rolników Obec- 
nie więc rozprowadza ona towary tekstylne na 
terenie całego kraju, zarówno w miastach, jak 
i po wsiach. 

Wyniki dotychczasowych prac Państwnwej 
Centrali Handlowej w tym zakresie wyrażają 
sie liczbą 95 wagonów tekstylij, Akcja ta z 
miesiąca na miesiąc wykazuje coraz bardzie” 
wzragłające. tempo, o czym świadczą liczby, 
materiałów. I tak w lipcu rozprowadzono (o- 
waru na sumę zł. 269.00000), a już we wrze- 
níu na sumę zł. 133.000.000. 

W tym ostatnim miesiacu odbiorey miejrcy 
otrzymali towarów za 874.000.000 zł; a wie™ 
scy za 461.003.000 z}. przy czym należy pamie 
tać, że wrzesień byl dopiero nierw=-ym mie- 
siacem wykonania planu „Przemysł dla wsi” 


z poszczególnych województw dotychezas 
najiotensyw: były zannalrywane wojewódz- 
Jabi owskie i Łódzkie, Wojewódz- 


n-Daby wskie otrzymała lnwarów 


skiej a arme 223.500.000 
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Poniżej jako objaśnieme do zamieszczonej 
mapki z podziałem na okręgi wyborcze pods- 
jamy szczegółowy wykaz ilości mieszkańców. 
ilości mondatów, oraz jakie powiaty obejmuia 
poszczególne okręgi wyborcze. 

Nazwy miejscowości wydrukowane, duż 
literami są siedzibą dnych okręgów. P'erv 
cyfry prane jasnym drukiem oznaczają ilość 
mies>katiców w tysicach, przypadającą na da- | 
my okręg. Drufa cyfra uwidoczniona c'emnym 
drukiem — ilość mandatów, jakie przyznano 
danemu okrętowi, poczym nestenu'e wyliczenie 
powiatów: wchodzących w skład danego okra- 
gu wyborczego. 

1. WARSZAWA [miasto] 500, 10, 
| PRUSZKÓW 6411, 9, pow. warsz, 
Shchaczew, Grójec. 

3. PŁOŃSK 2531 7 Płock, Płońsk, Gosty- 
nin, Serp, Ciechanów. Pułtusk. 

4 PRZASNYSZ 4407. 6, Dz'ałdową, Mława, 
Przarnysz, Ostrołęka, Maków, Ostrów M. 

5, MIŃSK MAZ. 490,3, 7. Garwolin, Mińsk 
Maz. SAlrołów, Radzymin, Węgrów. 

6. ŁÓDŹ fminsto) 496. 10, 

7. PIOTRKÓW 6651. 9. Piotrków masła i 
powiat, Radomsko, Brzeziny, Łowicz, Skiernie- 


wice. 
8. ZGIERZ 200,4. 4. Łódź powiat, Łęczyca, 
"9. PABIANICE 461 7 6, Łask, Sieradz, Wie- 
duń 
"10 ŁÓDŹ 3461. 5. Rawa Maz, Opoczac, | 


Końskie, 
11 CZĘSTOCHOWA 3649. 5. Czestochowa 


miasto i pow. Włoszczowr 


Bte 


= S 
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12 KIELCE 329,3. 5. 
wiat, Jędrzejów. 

13. OSTROWIEC 517. 7. Opatów, Pińczów. 
Stopnica, Sandomierz. 

14 RADOM 4%0,3. 7, Radom miasto i po- 
wiat, Ilżs, Koz'enice, 

15. LUBLIN 6133. 8 Lublin miasto i powiat 
Kraśnik, Puławy, Lubartów, 


Kielce miasto po” 


Zamość, 


Biłgoraj, 


17, CHE? M 427,7, 6, 
Włodawa. Radzyń, 


Kraenystaw, Chełm, 


AG IEDLCE 370,5. 8. Siedlce, Łuków, Bia- 
a Pod sska, 
19. BIAŁYSTOK 565. 8. Bintystok 
powist. Wysokie Mazowieckie, Biel 
20. EFK 3551 5. Fik, Gra'ewo 
Łomża. Awdnctów Suwa?ki, Olecko. 
21, OLSZTYN 2704. 5. Oleztyn miosto i pow. 
lawa., Braniewo Licbark, Pastęk, Morąg, Ni- 
Ostenda. Snsz, 
RISKUPIEC 121.5, 3, B'<kupiec. Barto- 
Rastenbork, Wegobork. Pisz, 


sk. 


or 
22, 
szyce, Łuczan 
Szczytno. Ža rk. 
23 GDAŃSK 337.7 8. Gdańsk miseto i pow. 
Kwidzyń, Sztum, Malbork, w, Elbląg, So* | 


ot 
G 24. GDYNIA 349. 9. Gdynia, Wejherowo, 
Lembork. Kartuzy Kaśc'erzyna, Starogard, 

25. BYDGOSZCZ 426,1. 6. Bydgoszez minsto 
1 ooN Chojnice, Tuchola, Sępolno, Szubin, Wy- 
szysk. 

e. WŁOCŁAWEK 514,6. 7. Włocławek mia- 
sto, now. Inowrocław miasto, pow. Rypin, Lip- 
no, Nieszaws 


ZTANDAR 


GORLICE 
o 


27. TORUŃ 464,4. 6. Toruń miasto, 


Chatmno Grudziadz miasto i powiat, Lubawa, 
Wąbrzeźno, Brodnica, Świecie | 
* 28 SZCZECINEK 1876, 5. Szczecinek, Sła 
wno, Słupsk, Miastków, Bytów, Czluchów, Zło” 
tów 

29 SZCZECIN 7255, 6. 
Uznam, Gryfin, Chojnice, Pyżyce, 
Nowodród. 

30. ŁOREZ 2285. 6. Ławiozka-Łobez, Ko- 
łobrzeć, Zagórze, Drawsko. Choszczno, Stara- 
gród Wałcz, Kosza'in, Bisłośród. 

31 POZNAN 3422 5. Poznań miasto i pow. 


Szczecin. Komień, 


Myślibórz, 


I 


32 LESZNO 531,9 7  Laszne, Czarnków, 
i |Międzorhów. Szamoluły Nowv Tomyśl, Wolsz: 
tyn, Kościan. Gostyń. Row.cz Śrem 


33 ŚWIERODZIN 3%63 8 $ 
Trzej-nka - Piła. Strzelce, Gorzów, Skwierzy 
wa. Sulęcin, Rwnin. Międzyrzec, Krosno Gubin, 
Zielona Góra Wschowa | 

34. GNIF7NO 406.9 6, Gniezno miasto i pow 


Wip., Kępno. i 
36. WROCŁAW 1 138, 6. Wrocław miasto i 
pow. | 


37, WROCŁAW TI 403 10. Syców, Oleśnie, 
Namysłów. Brzeg, Olawa, Strzelin, Ząbkowice, 
Kładzko, Bystrzyca, Rychbach, Milicz, Trzeb- 
nica, 

38. LIGNICA 365. 12, Lignica m. i pow. 
Wałbrzych m. i pow, Kamienna Góra, Środa,, 


powini! 


Wasrowiec, Żnin, Oborniki, Mogilno; " 


Ske ? 


Z e e e oe 


Świdnica m i pow, Wołów, Góra, Głogów, Ce- 
bin. Złotoria, Jawor. 

39 BOLESŁAWIEC 2431. 6, Bolesławiec, 
Jelśnia Góra m i pow, Lwówek. Lubań. Zgo” 
rzelice, Szprotawa, Żegań, Żary, Kożuchów, 

40. KATOWICE 7751. 12. Katowice m. i 
pow, Chorzów m. Rybnik powiat. 

41. BĘDZIN 560,8 9. Będzin m. i pow, Zg- 
wiercie, Sosnowiec. Dąbrowa Ga, Tarnowskie 
Góry, Lubliniec powiat, 

42 BIELSKO 322,9. 5. Bielsko m. i powa 
Pszczęra pow., Cie<zyn m. i pow, 

43 GLIWICE 480.9. 12. Gliwice m, Zabrze 
m4 Gliwice now. Bytom m. i pow. 

44 KOŻLE 325,1 8. Kożle pow, Strzelce 
pow. Predaik pow, Głąbczyca pow, Racibórz. 

45 OPOLE 3175 8. Opole m. i pow, Nie- 
modlin pow., Grodków pow., Nysa pow i miae 
sto, O'eśno p Kluczborek. 

46 KRAKÓW 299,6. 7. 
pow. 

47 CHRZANÓW 6878 11, Chrzanów, Ol- 
kusz. Biała, Wadowice, Miechów. 

48 MYŚ ICE 590,2 8, Myślenice, Nowy 
cz, Żywiec. Limanowa, Nowy Targ. 


Kraków miasto i 


TARNÓW 542,4. 5, Tarnów, Brzesko, Dą* 
browa. Rocmnia, 
50. RZESZÓW 639.6 9% Rzeszów, Kolbuszo- 
rd Tarnobrzeg, M'elec, Łańcut, Prze” 
wors 


51 GORLICE 417,4. 6. Gorlice, Jasło, Kros 
na, Dębica 

52 PRZEMYŚI 4803 6 Przemyśl, Jarosław. 
Lubaczów, Sanok, Brzozów, Lesk 
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CHŁOPSKI SZTANDAR 


Z życia organizacyjnego PSL 


„Niech się miłość bratnia 


w każdej duszy zbudzi...“ 


SPRAWOZDANIE Z KURSU CENTRALNEGO DLA INSTRUKTOREK 


„„ POWIATOWYCH % 


Od dnia 20 do 28 października mu- 
ry budynku Polskiego Stronnictwa Lu- 
dowego gościły delegatki ws kich 
stron Polski, które zjechały się, aby u- 
czyć się i przygotować do pracy teren 
wej, instruktorskiej. Trzydzieści s: 
kandydatek na instruktorki powiatowe 
ziemi Krakowskiej, Lubelskiej, Kielec- 
kiej, Pomors innych terenów pra- 
cowało od wczesnego ranka do późne- 
go wieczora, aby nie tylko zdobyć w 
domości, ale wgryść się w zawiłe pro- 
blemy życia współczesnego i umocr 
w sobie wolę wytrwania i pracy w naj- 
cięższych nawet warunkach. 


Wykłady na kursie obejmowały wszy- 
stkie ważniejsze zagadnienia politycz- 
ne, społeczne, ideologiczne, kulturalne 
i kobiece. 


Wykładowcami byli nasi specjaliści 
od poszczególnych zagadnień, z preze- 
sem  Bańczykiem, jako referentem od 
problemów politycznych na czele. Oma- 
viana była historia chłopów, historia 
Ruchu Ludowego, kultura wsi, socjolo- 
giczne podłoże ruchu chłopskiego, sa- 
morząd, zazadnienia rodziny, wycho- 


vania, szkoły, sprawy gospodarcze i 
spółdzielcze, ideologie współczesnych 
ruchów społecznych i politycznych, 


zdrowie, opieka społeczna, prace orga- 
nizacyjne. 


Na świetlicach wieczornych następo- 
wało zbliżenie i 
sobą. Uczyły się wzajemnie pi 
dowych z Kaszub, Podhala, Mazu 
Poznańskiego. > Tęskne kujawiaki, ogni- 
st» krakowiaki i nastrojowe śląskie pie- 
śni łączyły te dzieci różnych żiem w. 
jedną wspólnotę Polską. 


Dwukrotny pobyt w teatrze dostar- 
czył przeżyć innego rodzaju i wzbudził 
z`chwyt szczególnie wśród tych, które 
po raz pierwszy scenę wielkomiejską 
oglądały, 

Zwiedzanie Warszawy pod przewod- 
nietwem uczestnika powsłania war- 
szawskiego i bezpośrednie oglądanie 
miejsc na których krwawili się nasi naj- 
lepsi synowie — połączone z refi 
powstaniu — były może najsi 7 
przeżyciem dln tych, które przecież też 
F ły udział w walce o niepodległość w 
szeregach Związku Ludowego Kobiet i 
dla których wspomnienia tego wielkie- 
go wysiłku i poświęcenia są najcenniej- 
szym wspomnieniem w ży” 1. 

Atmosfera panująca na kursie hyła 
naprawdę ludowa. Serdeczna. kole 
ska, pełna zrozumienia i zaufania mię- 
dzy kursistkami a organizatorkami i 0- 
piekunkami kursu — Wydziałem Ko- 
biecym PSL. d 


Kursistki w swych wypowiedziach 
końcowych podkreślały wszystkie, że 
nie tylko wynoszą z kursu wiele wiado- 
mości, że nie tylko wzbogaciły swój u- 
mysł, ale przede wszystkim podkreśliły, 
że nastrój panujący na kursie i zdecy- 
dowana postawa calego zespołu, zarów- 
no wykładowców jak i kursistek nat- 
chnęły je wolą do walki o zwycięstwo 
denokracji. 

Na zakończenie kursu przyjechał 
Prezes Mikołajczyk. Skromność i bez- 
pośredniość jest cechą wielkiego czło- 
wieką. To nie prezes Stronnictwa prze- 


ky wydaje miesięcznie na 


Koś m 


ski i be kochamy. Może i dlatego 
tak było, że czuł tą wielką miłość i od- 
danie z jakim biły serca ws; ch ku 


niemu i to wielkie zaufanie i wierność, 


którą w duszy przyrzekały mu, roz- 
śpiewane kursistk s 
Prezes mówił o początkach swojej 


pracy organizacyjnej, mówił o pr: 
jaka nas czeka w budowie 


y 
demokra- 


wielkie. gdyby je mie 

cią, ale do pokonania, jeśli z wiarą i 
wolą wytrwania do nich podchodzimy. 
życzył kursistkom, aby spełniając obo- 


wiązki matek, gospodyń i członkiń gro- 
mady wiejskiej dążyły zawsze wzwyż 
doskonalenie umysłu i serc i aby 
że w pracy nie są same, bo z ni- 
dą niezliczone szeregi chłopów i ko- 
biet wiejskich. 


W odpowiedzi na serdeczne słowa 
kobiety z 
oddającą w pełni ich uczucia, 
prostymi, ale szczerymi słowami wypo- 
wiedziane: 


„W naszych sercach dzisiaj jest wiele radości, 


Kochany Prezesie, z Waszej obecności. 

Żeście nas raczyli dzisiaj tu odwiedzić, 

Parę słów serdecznych na drogę powiedzieć, 
Myśmy z całej Polski tutaj się zjechały, 
Byśmy nad niejednym wspólnie pomyślały 
Żyjcie nam dla Polski długie, długie lata, 

By Polak Polaka pokochał jak brata, 

Niech się miłość bratnia w każdej duszy zbudzi. 
Bo w tej nowej Polsce trza dziś dobrych ludzi, 
My ze swej strony dzis Wam przyrzekamy 


Pod sztandarem naszym wiernie trwać będziemy” 


B. M, 


—— 


Sejmik kobiecy pow. Łowickiego 


W niedzielę dnia 20 października br. 
sala konferencyjna Domu Ludowego w 
Łowiczu napełniła się łowickimi pa 
kami. Pomieszały się odcienie bardziej 
pomarańczowe od Złakowa i Zdun u 
starszych, a u młodszych więcej niebie- 
sko-różowe, to znowu z przewagą zie- 
lonego i fioletu od strony Kompiny i 
Kocierzewa. Nie z przypadku przyje- 
chały one, ale były to członkinie 16 
Sekcji Kobiet Polskiego Stronnictwa 
Ludowego rozsianych w powiecie. Koło 
drzwi stojąc stłoczyli się mężczyźni 
działacze PSL z poszczególnych gmin, 
dając tym dowód doceniania zjazdu ko- 
biecego. Zjazd zapowiedziany był na 
9-tą rano i kobiety zdołały już mimo 
ciążących na nich obowiązków obrząd- 
ku domowego, przybrać się odświętnie 
i z odległych akólic powiatu zjechać 
punktualnie na 9-tą. 

Kobiety łowickie mogą być pod tym 
względem przykładem dla większości 


zarówno miejskich jak i wiejskich orga- 
nizacji społecznych, marnotrawiących 
czas przez niepunktualność członków. 

Zebranie zagaił prezes powiatowego 
zarządu PSL poseł Król. Przemówie- 
mie jego tchnęło ogromną wiarą w pra- 
cę i postawę kobiet i było deklaracją 
ze strony władz Powiatowego PSL i 
wszystkich ogniw PSL w powiecie po- 
mocy dla kobiecego ruchu ludowego. 

Przewodniczącą zjazdu wybrano 'sta- 
rą działaczkę ludową ob. Dzierżkową. 
Następnie posłanka Chorążyna wygło- 
siła referat na temat zadań kobiet w 
życiu społeczno-politycznym, a kol, Kró- 
lowa przedstawiła plan pracy. 

Kobiety łowickie radziły nad tym o 
ile dojrzałyśmy bardziej przez okres 
wojny i doszły do wniosku, że którakol* 
wiek z kobiet siedziała jeszcze wyłącz- 
nie w opłotkach własnych spraw, to we 
wrześnu 1939 r. każde serce kobiece 
łamało się, a oko błyszczało łzą na 


My, 


Czy wiecie, że ilość młodzieży akademickiej 
zwiększyła się z 48.000 przed wojną, do prze- 
szło 60.000 obecnie. 


* 


* 
* 


Czy wiecie, że obecnie liczba szkół wyższych 
w Polsce wynosi 38, w Sa 8 szkół podległych 
Ministerstwu Kultury i Sztuki, w porówaaniu 
zaś z ilością ich przed wojną zwiększyła się 
o 10. 


* 


* * 


Czy wiecie, że wobec dużych jeszcze braków 
uczelni krajowych w ramach pomocy kultural- 
nej państw zaprzyjaźnionych z Palską udało się 
w tym roku zorganizować wyjazd stypendystów, 
asystentów i naukowców do Francji, Stanów 
Zjednoczonych, Szwajcarii, Związku Radzieckie* 
go i Danii, 
Fi * 

k * 

Czy wiecie, że ogółem Ministerstwo Oświa; 
pomoc młodzieży 
szkół wyższych około 9 milionów złotych. 


* 


* * 


Czy wiecie, że od stycznia r. b. pracują w 
Polsce dwie duńskie organizacje pracownicze 
„Ratujcie Dzieci”, na czele kpt. Elin Riis oraz 
Duński Czerwony Krzyż. Dążeniem obu organi- 
zacji jest niesienie pomocy ludności polskiej. 


Czy wi 
Palaków-robotników zatrudnionych 
miach Odzyskanych przekroczyła 200.000 osób. 
Kwota zebrana w tym 
mysłu Ziem Odzyskanych wyniosła 2 miliony. 


ciętnie 


Czy wiecie że... 


Czy wiecie, że Norweski Czerwony Krzyż 

w Oslo przesłał 26 ton konserw rybnych, 141 

beczek. solonych śledzi i 3 tony tranu dla duń- 

skiej akcji ratowniczej w Polsce jako dar Nor- 
weskiego Czerwonego Krzyża, 
tt w 

Czy wiecie, że jedne z największych na da* 


wnych ziemiach polskich warsztaty napraw wa- 
gonów w Tarnowie zostały przez Niemców cał- 
kowicie zniszczone, 


Obecnie odbudowa tych 
warsztatów jest w pełnym toku. Warsztaty są 
czynne i wypuściły 600 wagonów towarowych. W 
przyszłości mają wypuszczać 1.000 remontowa- 
nych wagonów miesięcznie, Tlość zatrudnionych 


ludzi wynosi okoła 1.000. 


» 
* * 


lecie, że w dniu 1 września r. b. liczba 
na Zie- 


dniu na potrzeby prze” 


* 


* * 
Czy wiecie, że na całym świecie jest 2 miliar- 
dy ludzi, Na km. kw. lądu wypada dziś prze- 


ludzi. 
W imperium brytyjskim 15 ludzi na km. kw, 


w imperium francuskim 9 ludzi na km. kw. w 
Brazylii — 5, w Kanadzie tak wielkiej jak Eu- 
jropa — 1 człowiek na km. kw, w Australii — 
1 człowiek na km. kw. 
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„CHŁOPSKI 


przyjmuje ogłoszenia 


SZTANDAR* 


związane ze sprawami interesującym! wieś. 


CENNIK OGŁOSZEŃ: 


Nr 


wieść, że padła już Warszawa. Morze 
cierpień każdej z nas w swoich rodzi- 
nach i gospodarstwach wiązało się cią” 
gle z tragedią sąsiadów, ba — narodu 
całego. 3 

Udział w pracy konspiracyjnej, zastę- 
powanie mężczyzn, będących w obo- 
zach jenieckich i koncentracyjnych, w 
pracy na roli przy pługu i przy siewie, 
a wreszcie ta wielka wędrówka ludzi 
wysiedlonych z zachodu a potem wy* 
gnańców z Warszawy i codzienna wę- 
drówka mas ludzkich po szmugiel za- 
poznała każdą z troskami i myśleniem 
innych ludzi wsi i miast, Z szerszą gło- 
wą i szerszym sercem stanęłyśmy po 
wojnie do pracy, z wielką wolą wiąza- 
nia siły kobiecej chłopskiej w nas i po- 
rozumienia się z kobietami wiejskimi 
innych bratnich narodów, by już nigdy 
wojny nie było, 

Ale po wojnie nastał inny porządek, 
że tylko wielkie mocarstwa decydują, a 
do tych wielkich kraje chłopskie nie 
należą, bo one nigdy w historii zabor- 
cze nie były, to też małe państwa, a w 
nich i ruchy chłopskie mniejszy mają 
wpływ na bieg spraw w świecie. co na 
kobiecych ruchach wiejskich się też od- 
bija. 

Chłopskiego ruchu politycznego prze- 
skoczyć nie można było, bo to wielka 
siła w narodzie, ale rozpoczynający się 
ruch kobiecy bolesne przeżył wstrząsy 
u początków rodzącej się zwartości or” 
ganizacyjnej. Radziły kobiety łowickie 
komu zależało na takiej ilości organiza- 
cji kobiecych na wsi, by przy tym prze- 
pracowaniu kobiety osobno musiały bv 
się schodzić dla spraw politycznych, 
chociaż wszystkie jednakowo na wsi 
myślą, osobno dla spraw dziecka, osob- 
no dla spraw zdrowia, a gospodarcze 
kobiece sprawy to tylko w samopomo- 
cy nawet i tam wcale dotychczas nie 
rozwiązywane. 


Takiej ilości organizacji kobiety wiej- 
skie nie uradzą, bo zamiast rodziny i go” 
spodarstwa pilnować musiałyby w kół- 
ko latać z zebrania na zebranie w tej 
samej wsi, kiedy chcą się zejść razem i 
radzić o wszystkch swoich kobiecych 
wiejskich sprawach. To też ruch wiejski 
kobiecy w łowickim nie da się poćwiar- 
tować na oddzielne części, 


Wszystkie członkinie Sekcji są jed- 
nocześnie członkiniami Chłopskiego To- 
warzystwa Przyjaciół Dzieci i Powiato- 
wej Spółdzielni Zdrowia į razem te naj- 
bliższe kobiety sprawy pospołu w gro- 
madzie są rozwiązywane dziecińce, o- 
pieka nad sierotami, rozprowadzanie 
tranu, badanie lekarskie dzieci, to są 
przecież sprawy tych samych matek i 
nad nimi one radzą jak się w chłopskiej 
organizacji na zebranie schodzą. Radzi* 
ły też kobiety łowickie nad uczciwością 
wyborów w Polsce. Radziły łowiczanki 
nad taką podbudową organizacyjną dla 
ruchu ludowego, by o rodziny chłopskie, 
męża i żonę w każdej gromadzie oparł 
się ruch chłopski. 

O 1i-tej zebranie Sekcji Kobiet za- 
mknięto rozpoczynając Powiatowy Zjazd 
Chłopskiego Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci. 


, Kobiety łowickie będą przykładem 
jak w najtrudniejszych warunkach bu- 
dować i cementować siłę chłopską. 
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P. Gagala Aleksander, kol. Helenówck, p-la 
Wola Gułowska, pow. Łuków. 

Adresy pism rolniczych: „Zagon Ojczysty”, 
miesięcznik, Lublin, 3-g0 Maja Nr 20, „Chłop 
ska Gospodarka", miesięcznik, Warszawa, Al. 
Przyjaciół 5, III p. (Instytut Oświaty Rolni- 
czej). 


KSIĘGARNIA ŻYWIA 


mawiał do kursistek, to nie mąż stanu 
w skali ogólnoświatowej, nie kierownik 
rzadu na emigracji, nie minister zab. 
raiacy głos, ale gdy stanął w gromadz 
to mówił jak ojciec, j starszy, doś- 
wiadczony kolega, jak ktoś bardzo bli- 


Ogłoszenia drobne po 10— zł za wyraz [mi- 
nimum 100 zł), poszukiwania pracy po 3— zł 
za wyraz (minimum 30— zł). Ogłoszenia wv- 
miarowe (za 1 mm szerokości 1 szpalty) w 
miejscy, przeznaczonym na ogłoszenia, po zł 
25—, w tekście po zł 40—; nekrologi po zł 


15—. Za terminowe ukazanie się ogłoszeń Re- 
dakcja į Administracja nie odpowiada. 

Ogłoszenia zamiejscowe uwzględniamy po 
uprzednim przekazaniu należności na nasze 
konto w PKO Nrl—630. Prosimy rsznaczać 
na odwrocie przekazu, że suma przesłana jest 
za ogłoszenie, 


Chłopskiej Spółdzielni Wydawniczej 
Łódź Piotrkowska 182 — tel. 276-14 
Skład nut, antykwariat, materiały piśmienne, 
czasopisma, podreczniki szkolne. Kupno—sprze- 
daż — zamiana. 
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